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Z więzienia Fresnes
SALAN NADAL KIERUJE
działalnością OAS?!

P o g ło sk i
o rozstrzelaniu 
JouhaudaZ « W \

Minister spraw
wewnętrznych
NRD
żą d a
ukarania
morderców

BF.RI,IV PAP. M in is te r 
spraw  w ew n ę trznych  NRD 
K a rl M aron  w ezw ał b u r­
m is trza  B e rlin a  zachodnie­
go B ra n d ta  do n iezw łocz­
nego pod jęc ia  k ro k ó w , m a­
jących  na ce lu  u ka ran ie  o- 
sób, ponoszących bezpośred­
n ią  odpow iedzia lność za za­
bó js tw o  cz łon ka  p o l ic ji ,  gra 
nicznej NRD Petera G oerin 
ga. W liśc ie  do B ran dta , m i 
n is te r M aron zażądał re w i­
z j i  is tn ie ją cych  zarządzeń 
o u życ iu  b ro n i pa lne j, k tó ­
re  do p ro w a dz iły  do tego in ­
cydentu.

Podczas, gdy cz łonkow ie 
p o lic ji g ra n iczne j NRIJ, 
zm uszeni do użyc ia  b ro n i 
p rze c iw ko  naruszającem u 
gran icę , d z ia ła li w y łączn ie  
na te ry to r iu m  NRD, 
n ie  narusza jąc p rz y  ty m  
g ra n icy  B e rlin a  zachodnie­
go, p o lic ja  zachodniober- 
lińsfea — podkreś la  l is t  — 
strzela ła do cz łon ków  p o li­
c j i  g ra n iczne j, zna jdu ją ­
cych się na te ry to r iu m  
NR D. Chodzi tu  n ie w ą tp li­
w ie  o zawczasu p rzyg o to ­
w aną p ro w o kac ję , m ająca 
na celu zaostrzenie s y tu a c ji 
na g ra n icy  B e rlin a  zachod­
niego.

PARYŻ PAP. Wczoraj rozeszły się w Pa­
ryżu — jak donosi korespondent PAP Jan 
Gerhard — pogłoski, że Salan będąc już w 
celi paryskiego więzienia Fresnes nadal 
kierował działalnością OAS, wydawał roz­
kazy i zarządzenia. W ręce władz miały 
wpaść konkretne dowody w te j sprawie, 
m. in. list wysłany 24 kwietnia przez Sa- 
lana do dowódcy szturmówek OAS w me­
tropolii niejakiego Andre Canala, ujętego 
niedawno. W liście tym Salan zleca swemu 
podwładnemu przekazanie znacznych kwot 
b. premierowi Bidault.

Plenum 
KW PZPR
zakończyło
obrady

PIĄTKOWE Plenum 
KW PZPR, w którego 
obi'adach . uczestniczył 
wicepremier Zenon No­
wak. poświęcone było o- 
cenie realizacji uchwał 
V III Plenum KC Partii, 
oraz załatwianiu wnio­
sków i postulatów zgło­
szonych podczas kam­
panii wyborczej.

Okolicznościowy refe­
rat wygłosił I sekretarz 
KW A. Walaszek, po 
czym wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w 
której uczestniczyło k il­
kunastu mówców. Na­
stępnie głos zabrał w i­
cepremier Nowak, który 
oceniając dotychczaso­
we wyniki realizacji 
nowej polityki mieszka­
niowej stwierdził m. in., 
że wprawdzie istnieje 
sporo niedomagali i zbyt 
wiele dowolnej' interpre­
tacji uchwał — jednak­
że pierwszy krok w 
kierunku uporządkowa­
nia gospodarki mieszka­
niowej został uczyniony.

P L E N U M  p rz y ję ło  p ro ­
je k t  u c h w a ły  w y tycza ją ce j 
zadania in s ta n c ji p a r ty jn e j 
w  dziedz in ie  re a liz a c ji po ­
l i t y k i  m ieszkan iow ej. P le ­
nu m  w y b ra ło  W ojew ódzką 
K o m is ję  K o n t ro li  P a rt ii 
oraz za tw ie rd z iło  p lan 
dz ia łan ia  K o m ite tu  W o je ­
w ódzk iego. P le nu m  za­
tw ie rd z iło  sk ład k o m is ji 
p ro b lem o w ych  dz ia ła jących 
p rz y  K o m ite c ie  W ojew ó dz­
k im .

PARYŻ PAP. Agencja 
Reutera pisze, iż życie 
skazanego na karę 
śmierci b. generała Jou­
hauda „wisi na włosku” . 
W dniu dzisiejszym je­
go obrońcy podejmą 
jeszcze jedną próbę ura­
towania go od postawie­
nia przed plutonem eg­
zekucyjnym.

Wczoraj w Paryżu 
krążyły pogłoski, iż 
o świcie W forcie woj­
skowym miał zostać, wy­
konany wyrok na Jou- 
haudzie. Jednakże we­
dług ostatnich donie­
sień, 57-letni były gene­
rał nadal przebywa w 
celi śmierci tv więzieniu 
Fresnes.

O BRO ŃCY JO U H A U D A  
w ysu n ę li żądanie re w iz ji 
w y ro k u  W ysok iego T ry b u ­
na łu  W ojskow ego i  p rze ­
pro w a dze n ia  no w e j ro zp ra ­
w y . A d w oka c i s tw ie rd z ili,  
iż m iędzy w y ro k a m i na 
szefa OAS Salana i b y łe ­
go generała Jouhauda is t­
n ie je  „w y ra ź n a  sprzecz­
ność” , ’

Proces zabójcy
z S ą d o w a

- przerwany
W P IĄ T E K  i sobotę sąd 

przesłucha ł da lszych 12 
św iad ków . Zeznaw ał m . in . 
F . SĘ D ŁA K , zastępca pow. 
insp ekto ra  szkolnego. U - 
czestn iczyl on w  k o m is y j­
nym  egzam inie M a r ii W al- 
czuk ja ko  obserw ator. W 
skład k o m is ji w ch o d z ili: 
k ie r . szko ły  W oźniak oraz 
nauczycie le Rakszewicz i  
La lko w ie . . Św iadek s tw ie r  
dza, że M , W alczuk n ie  od 
pow iedz ia ła  dostatecznie za­
ró w n o  z h is to r ii,  b io lo g ii i 
ge og ra fii. M im o  to  nauczy­
c ie lka  Rakszcw'icz propono 
w ala , b y  dać M a r ii W. sto 
p ie ń  dosta teczny i p rom o­
c ję  do następnej k lasy . 
Jednakże ‘ reszta członków  
k o m is ji sprzec iw ia ła się te j 
p ro p o zyc ji. E. Sędlak po­
tw ie rd z i! rów n ie ż  znany 
nam  z poprzedn ich zeznąń 
fa k t, iż  Józef L a lk o  odrzu­
c ił p ropozyc ję  zaw arcia ugo 
d y  z W alczuk iem  podkreśla 
jąc , że na spo tkan ie  nie 
p rzy jd z ie , gdyż W alczuk 
m a broń.

Ś w iad kow ie  A, M aziakow  
sk i i J. P oża rsk i-za rzuca ją  
La lkom , że p rzy  s taw ian iu
ptoprii fcięrpwąli się prywą-

tą. N p. córka  M aziakow - 
sk ich  o trzym a ła  stopień nie 
dosta teczny rzekom o za to , 
że p rzy ja źn iła  się z M arią  
W alczuków ną, a córka  Pó- 
żarskiego — za odm owę 
z jego s tron y  przyw iez ie ­
n ia  L a lko m  węgla.

Ś w iad kow ie  B ro n is ła w  i 
M aria  Anaszko w id z ie li W al 
czuka pow racającego z Do­
l ic  do Sadowa. W alczuk 
m ia ł — ja k  zeznali — 
k rw a w io n ą  tw a rz  i  opow ie 
d z ia ł ja k  to  p o b ili gc 
Szczepara, Pęcherzew ski i 
M u la rczyk . D w aj ostatn i 
m ie li go trzym a ć  za nog 
i ręce, a Szczepara rzekom o 
deptać po p ie rs iach , a 
stępn ie dusić. M im o  to  pod 
czas te j re la c ji W alczuk 
chow y w a ł się ń o r rn iln

Ś w iadkow ie  K . P a rtyka , 
M . D w orak  i  C. W ojciechów  
sk i zeznaw ali na oko licz ­
ność b liże j n ie  okre ś lo ne j 
r o l i  i  dz ia ła lnośc i M . W al 
czuka w  okres ie la t  1939 
do 1943. Na w n iosek p ro ku ­
ra to ra . sąd po s ta no w ił wez 
w ać k i lk u  św iad ków  i  w  
ty m  celu prze rw ać rozpra 
we do dn ia  13 czerwca b r.

9 ,

Po loc ie  C a rp e n fe ra

Naukowcy badają
przyczyny odchylenia 

w lądowaniu „Aurory“
NOWY JORK PAP. Dragi kosmonauta ame­

rykański, Carpenter poddany został w dniu 
wczorajszym dalszym badaniom lekarskim. 
Udzieli on również szczegółowych informacji 
inżynierom i naukowcom na temat czwartkowe 
go lotu wokół Ziemi.
PO WCZORAJSZYCH D *>* ca rp e n te r  pow róc ić  

„  m a na P rzy lą d e k  Canave- badaniach lekarze o- ra i, gdzie zostanie uroczy- 
świadczyli, iż 5-godzin- ście p o w ita n y  i  Odznaczo­
ny lot wokół Ziemi i  3- "y- w  godzinach w ieczor- . . nych w eźm ie on ud z ia ł wgodzinne oczekiwanie k o n fe re n c ji p ra sow ej, na 
na pomoc na Oceanie k tó re j po dz ie li się wraże- 
Atlantyckim nie wywar­
ły  ujemnego wpływu na 
stan fizyczny i psychicz­
ny kosmonauty.

Naukowcy nadal sta­
rają się wyjaśnić tajem­
nicę dużej niedokładno­
ści w lądowaniu Car- 
pentera. Przypuszcza się, 
iz tak wielkiego odchy­
lenia nie mogło spowo­
dować kilkusekundowe 
opóźnienie uruchomie­
nia rakiet hamujących.
Inżynierowie twierdzą, 
iż nastąpiła przypusz­
czalnie jedynie 2—3-se- 
kundowa zwłoka, która 
powinna spowodować od 
chylenie 16—24 kilome­
trów, a nie około 400 
km.

n ia m i : swego lo tu .

k o n tro ln e  k a b in y  C arpen­
te rs  ,.A u ro ra -7 ” , k tó ra
p rzyw ie z io n a  została w czo­
ra j na P rzy lą d e k  Canave­
ra l. Z dan iem  obserw ato­
ró w , kab ina  C arpentera
zniosła le p ie j lo t  kosm icz­
ny , n iż  ka b in a  G lenna.

POGOŃ -  
W AW EL
3:2 (1:2)
— czytaj; na str. 5

DRUGI astronauta 
amerykański Scott 
CARPENTER, po u- 
kończeniu lotu, roz­
mawia, przez telefon 
z prezydentem Ken- 
ncdy’m.

(CAF-telefoto)

NA ZDJĘCIU: w i­
cepremier Zenon NO­
WAK w otoczeniu 
przedstawicieli woje­
wódzkich władz par­
tyjnych z I sekreta­
rzem KW PZPR, po­
słem Antonim WA­
LASZKIEM i prze­
wodniczącym Prezy­
dium WRN Maria­
nem ŁEMP1CKIM, 
przyjmuje kwiaty od 
witających go na 
dworcu harcerek.

Foto-Cieśląk

Wicepremier
Z. NOWAK
opuścił
S zc ze c in

WCZORAJ w godzi­
nach wieczornych wice­
premier Zenon Nowak 
opuścił Szczecin. Na 
Dworcu Głównym wice­
premiera żegnali przed­
stawiciele wojewódz­
kich władz partyjnych i 
państwowych z I  sekre­
tarzem KW PZPR po­
słem Antonim Walasz­
kiem i przewodniczą­
cym WRN' Marianem: 
Łempickim. (m) j

S P R A W O ZD A N IE  z po­
b y tu  Z. N ow aka w  Szcze­
c in ie  zam ieszczam y na 
str. S.

Zagraniczni
soliści
n a  p o ls k ic h  
s c e n a c h

WARSZAWA PAP. 
Mimo że sezon muzycz­
ny zbliża się ku końco­
wi, jeszcze w czerwcu 
koncertować u nas bę­
dzie szereg znanych ar­
tystów zagranicznych.

Z pianistów warto za 
powiedzieć występ „cu­
downego dziecka” — 
14-letniej Francuzki po 
chodzenia polskiego Na- 
thalie WAYZER (w War 
szawie i Bydgoszczy) 
oraz Daniela POLLAC- 
KA z USA, który kon­
certować będzie m.inn. 
w SZCZECINIE. Gościć 
także będziemy świato­
wej sławy śpiewaka fiń 
skiego Kima BORGA, 
który wystąpi przed ka 
merami TV warszaw­
skiej.

Polski
specjalista
-ekspertem
ONZ

WARSZAWA PAP. Do 
Nowego Jorku udał się 
w tych dniach dr Alek­
sander Hulek — kierów 
nik działu ekspertyzy za 
wqdowej Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, który został po­
wołany jako ekspert do 
Komisji Rehabilitacji 
Inwalidów przy ONZ.

LONDYN PAP. 9 czerwi 
ca br. udaje się do Pol-* 
ski z wizytą oficjalną^ 
która potrwa do 13 
czerwca br., lord-majoc 
Londynu. ,i

* ś •
MOSKWA. W 12d 

rocznicę urodzin M arii 
Konopnickiej odbyło się 
na Cmentarzu Łucza- 
kowskim we Lwowie 
uroczyste złożenie wiea 
ców na grobie poetki.

TE p iękne , niepospo­
l i te j  w ie lkośc i tu lip a n y  
p rzyn ió s ł tfo  re d a k c ji 
nasz C z y te ln ik  — S. 
Gończaręk, zam iłow an y  
hodow ca tu lip a n ó w  i  
h ia cyn tó w . W iązanka
p ię kn ych  k w ia tó w  do­
łączona b y ła  do k u p o ­
nu, w  k tó ry m  nasz 
C z y te ln ik  d e k la ru je
sw ó j ud z ia ł w  k o n k u r ­
sie „ K w ia ty  i  R abaty” .

F o to  S. C IE Ś L A K

Kong Le 
w Krakowie

KRAKÓW PAP. W 
drugim dniu pobytu w 
Krakowie bawiąca w 
Polsce na zaproszenie 
ministra obrony narodo 
wej delegacja wojsko­
wa Laosu z dowódcą 
sił zbrojnych tego kra­
ju gen. dyw. Kong Le 
zwiedziła zabytki mia­
sta, Nową Hutę i kom­
binat im. Lenina.

Wybory
M iss
E uropy
w Bejrucie

KAIR. Tegoroczne wy
bory „Miss Europy” od­
będą się w stolicy L i­
banu, Bejrucie. Stano­
wić one będą część pro 
gramu X IV  Festiwalu 
Elegancji i  Piękności 
który rozpoczął się wczo 
raj i odbywać się bę­
dzie w „Casińo du L i­
ban” .

Dó Bejrutu przybyły 
królowe piękności z 18 
krajów europejskich. 
Nową królową poznamy 
1 czerwca, kiedy ogło­
szone zostaną wyniki ju 
ry konkursu. Główną na 
grodą, poza koroną kró­
lowej, jest suma tysią- 
sa dsląiós,,

VIII Okręgowy

Zjazd ZHP
w Szczecinie

W C ZO R A J w  s tu d iu m  
N au czyc ie lsk im  rozpoczęły, 
się ob rady V I I I  O kręgo­
w ego Z jazd u  Delega« 
tó w  Z w ią zku  N auczyc ie l­
stw a Po lskiego. W  p rę ż y -  
d iu m  Z jazdu zas ied li m.' 
in . sekre tarz  K W  P Z P R -— 
S tan is ław  S IE W IE R S K I, 
k u ra to r  O kręgu Szczeciń­
skiego — B o les ław  SADA.T 
i  prezes Zarządu O kręgu 
Z N P  — Jan K A L IC IN S K L

. D elega tów  p o w ita ł p re i 
zes Zarządu O kręgu ZN P, 
Jan K a lłc iń s k i, k tó ry  pod­
k r e ś li ł w zra s ta ją cą  w c iąż  
ilo ść  na uczyc ie li — cz łon­
kó w  p a r ti i,  ich  ak tyw n ość  
p o lity czn ą  i społeczną oraz 
dążenia do podnoszenia 
k w a li f ik a c j i  zaw odow ych.

Na Z jeżdzie zab ra ł głos 
rów n ie ż  sekre tarz  K W  
PZPR  S tan is ław  S ie w ie r­
ski, k tó ry  po św ięc ił w ie le  
uw a g i spraw om  b y to w y m  
nauczyc ie li.

N astępn ie przew odn iczą­
cy  K o m is ji R e w iz y jn e j S. 
W A W R Z Y N O W IC Z  podsu­
m ow a ł dz ia ła lność o rg a n i­
zacy jn ą  i  finansow ą Szcze­
c ińsk iego Z arządu O kręgu 
ZN P.

Na zakończenie w czo ra j­
szych ob rad  w y s tą p ił chó r 
nauczyc ie lsk i pod d y re k c ją  
p ro f. Jerzego D A S Z K IE W I­
C ZA. Dziś da lszy c iąg  
k o n fe re n c ji. (hs)

„SPOTKANIE 
Z PIOSENKĄ“ 
w Zamku

Z PRZYCZYN oa 
nas niezależnych (pogo­
da!) kolejne spotkanie 
7 piosenką („O Mari” ) 
odbędzie się dziś nie na 
kortach SKT, lecz yr. 
Z g g te  s  sa te  u  ś ^
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Angielskie gronały i bomby 

wywiadu Gehlena

PROWOKACYJNE
Z A Ë A S H Y

na urządzenia
graniczne KRO
BERLIN PAP. Jak podaje Agencja ADN, w

okresie od 24 do 26 maja strona z&chodnlober 
lińska zorganizowała serię zamachów na urzą­
dzenia graniczne NRD.

Badania przeprowadzone przez Instytut Kry­
minalistyki NRD na miejscu eksplozji, na przy 
kład na rogu Ebertstrasse i Reichstagsufer, 
dają podstawę do przypuszczeń, że eksplodo­
wał angielski granat ręczny typu „M-36”. Na 
Eberswalderstrasse — zastosowano bomby uży 
wane przez zachodnloniem.iecki wywiad Gehle­
na.

BERLIN. Jag podaje 
Agencja ADN, minister 
Bpraw wewnętrznych 
NRD K. Maron w liście 
!do burmistrza zachod­
niego Berlina Brandta 
z całą stanowczością 
podkreśla, że eksplozje 
na granicy NRD i za­
chodniego Berlina mo­
gły być dokonane tylko 
pod osłoną policji za- 
ćhodnioberlińskiej. Na­
rzuca się wniosek, że po

Parn
BandaranaiRe 
apeluje do 
Kennedyego

DELHI PAP. M ini­
sterstwo Spraw Zagra­
nicznych Cejlonu opu­
blikowało list wysłany 
przez premiera tego 
kraju, panią Bandara- 
naike do prezydenta 
Kennedy’ego w związ­
ku z przeprowadzaniem 
przez USA prób jądro­
wych na Pacyfiku.

czyhając od zamacłiów 
na życie członków sił 
granicznych NRD, wszy­
stkie te akty stanowią 
systematyczne ogniwa 
jednego łańcucha zaku­
sów na bezpieczeństwo 
granicy państwowej 
NRD.

Jak' najbardziej kate­
gorycznie — oświadcza 
K. Maron — protestuję 
przeciwko tym zbrodni­
czym aktom i apeluję 
do pana o podjęcie ze 
swej strony wszelkich 
niezbędnych kroków, 
aby podobne wypadki 
się nie powtarzały.

N A  P O LE C E N IE  rządu 
N R D , M S Z  NR D  w  je d n o ­
brzm iących  lis ta ch  p o d p i­
sanych przez sekre tarza 
stanu O tto  W inzera , zap ro­
te s tow a ło  w obec do w ód­
ców  w o js k  oku p a cy jn ych  
w  B e r lin ie  zachodn im  prze 
c iw k o  dokon an ym  ze » tro ­
n y  zachodniego B e r lin a  za­
m achom  bo m bo w ym  na 
urządzenia grap iczne NR D.

S e n s a c ja

w  P op ie ln ie

KROWA
urodziła

Pani Bandaranaike 
wyraża „uczucie wiel­
kiego rozczarowania”  w 
związku z amerykański­
m i eksplozjami w  atmo 
sferze. Państwa neutral­
ne, w tym również i 
Cejlon — podkreśla o- 
na — j,są wstrząśnięte 
tym ignorowaniem ich 
gorących dążeń” .

Dziś i jutro
koncertują
„Pfattersi“

„THE PLATTERS'”  — 
amerykański zespół wo­
kalny o światowej sła­
wie, który jak już in­
formowaliśmy przybył 
do Polski i  dał koncert 
w Gdańsku — dziś i  ju ­
tro wystąpi w  Szczeci­
nie. Początek imprezy o 
godz. 20.

żuhrzątko
OLSZTYN PAP. M i­

mo, że cielę nie ma jesz 
cze trzech miesięcy, wa­
ży już ponad 120 kg i 
wzrostem niewiele ustę­
puje matce — zwykłej 
krowie rasy czerwonej 
polskiej. Ojcem cielaka 
jest.- władca polskiej 
puszczy — żubr. Choć 
cielę wychowuje 6ię 
przy matce, wieloma 
cechami przypomina oj­
ca. Sierść długa, popie- 
lato-demna, wzrost oka­
zały, budowa silna, sło­
wem —• żubrzątko w 
całej okazałości. Kiedy 
się urodziło, ważyło 48 
kg.

K rz y ż ó w k i d z ik ie j zw ie ­
rz y n y  z dom ow ą na leżą do 
rzadkośc i. U da ło się Jej 
dokonać p ra co w n iko m  O- 
środ ka  Dośw iadczalnego 
P A N  w  P o p ie ln ie  nad Je ­
z io rem  Be łdan. Ż ub rzą tko  
czuje się doskonale i  roś ­
n ie  Jak na  drożdżach.

R EFE R E N TA  a d m in is tracy jne go  — w yksz ta łce ­
n ie  średnie m o ż liw ie  budow lano-techn lczne, 
w ynagrodzen ie  ca 1500 zl, p rz y jm ie  D y re kc ja  
M ie jsk ie go  H a n d lu  D eta licznego O b uw iem  i  
G a la n te rią , Szczecin, u l. D w orcow a  la . 2569-K

1 T E C H N IK A  budow lanego, 1 te ch n ika  do 
spra w  B H P, 3 h y d ra u lik ó w , 5 e le k tro ln s ta la -  
to ró w , z a tru d n i od zaraz Z ak ła d  B u do w la no - 
M on tażo w y W ZG S „Sam opom oc C h ło pska ", 
Szczecin, u l. D w orcow a  2, p o k ó j n r  1. 25S7-K

1 M E C H A N IK A  sam ochodowego w ysoko k w a li­
fikow a ne go  oraz k ie row cę sam ochodowego z I 
łu b  I I  k a te g o rią , p ra w a  Jazdy, z a tru d n i na­
tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o Ja jcza rsko -D ro b ia r- 
sk ie  w  Szczecinie. Zg łoszen ia : P rzeds ięb iors tw o 
Ja jcza rsko -D rob ia rsk le , D z ia ł K a d r, n i  p ię tro .

2S78-K

p!*. Nie wydaje m l się, 
aby się zupełnie mylił.

Byłem w wielu miesz­
kaniach prywatnych. Go 
ścinność gospodarzy jest 
wzruszająca. Na ogół 
mieszkanie jest malut­
kie, żyje się właściwie 
wokói stołu. Gości wita

◄ W Warszawie odbyła się podniosła uroczy­
stość z okazji 10-lecia Polskiej Akademii

Nauk. Okolicznościowe przemówienie o zada­
niach nauki polskiej wygłosił I  sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomułka.

◄ Po powrocie z przyjacielskiej wizyty w Buł­
garii premier ZSRR Nikita Chruszczów wy­

głosił przemówienie radiowo-telewizyjne.

◄ W Polsce bawi delegacja wojskowa Laosu 
*  gen. Kong Le na czele.

◄ Wysoki Trybunał Wojskowy Francji wydał 
wyrok na jednego z przywódców OAS, ska-

zując go na dożywotnie więzienie.

A  Drugi amerykański kosmonauta Scott Car­
penter trzykrotnie okrążył Ziemię.

◄ Z okazji 70-lecIa urodzin prezydenta Jugo­
sławii J. Broz-Tito przewodniczący Rady

Państwa Aleksander Zawadzki przesłał na jego 
ręce depeszę gratulacyjną.

◄ Walka strajkowa robotników hiszpańskich 
przekształca się w walkę przeciwko dykta­

turze faszystowskiej gen. Franco.

◄ W Szczecinie obradowało Plenum KW PZPR 
t udziałem wicepremiera rządu Zenona

Nowaka.

Po wyroku 
na Salana

NIEWIELU jest ludzi 
na świecie, którzy są 
zwolennikami kary 
śmierci za szczególnie 
groźne przestępstwa. Są 
jednak przypadki, kie­
dy trzeba sięgać do te­
go najwyższego wymia­
ru kary, zwłaszcza w 
sytuacjach, kiedy wyrok 
taki posiada szczególną 
wymowę polityczną.

Wyrok w  procesie eks- 
generała Salana, orga­
nizatora puczu wojsko­
wego w A lgierii i  jed­
nego z głównych przy­
wódców bandyckiej or­
ganizacji OAS zaskoczył 
światową opinię publicz 
ną. Dla człowieka odpo­
wiedzialnego za 3 000 
morderstw, popełnio­
nych na Algierczykach 
tylko od czasu zawar­
cia porozumienia w 
Evian, wysoki trybunał 
wojskowy znalazł „oko­
liczności łagodzące” . \

WYROK ten jesi 
symptomatyczny dla ak­
tualnej sytuacji polityca 
nej we Francji i dla ten 
dencji, tarujących sobie 
drogę w V Republice. 
Fakt, że podczas proce­
su Salana śpiewana 
Marsyliankę, że temu 
superzbrodniarzowi oka­
zywali wyrazy sympatii 
generałowie, zasiadają­
cy w trybunale, a nawei 
sam oskarżyciel publicz­
ny — ma swoją głęboką 
wymowę.

Czego dowiódł proces 
Salana? Dowiódł przede 
wszystkim tego, że kie­
rowniczy aparat pań­
stwowy Francji łączą z 
faszystami z OAS uczu­
cia cichej solidarności, 
której osnową jest 
reakcyjna koteria, współ 
na nienawiść do ru­
chów narodowo -  wy­
zwoleńczych, bojaźń 
przed wszystkim, co 
jest zapowiedzią postę­
pu społecznego.

P o lity czn e  kon sekw e nc je  
tego zaskaku jącego w y ro ­
k u  m ogą Okazać się ba r­
dzo groźne. T a tro ska  w y ­
sokiego t ry b u n a łu  w o js k o ­
wego o  g ło w ę  Salana bę­
dz ie  na pew no zachętą do  
dalszej b a n d y c k ie j dz ia ­
ła ln ośc i faszystów  spod 
znaku OAS. W y ro k  w  p ro -  
ces!e te go  bezspornego 
zbro dn ia rza  s taw ia  ró w ­
n ież pod znakiem  zap y ta ­
n ia  rea lność zobow iązań 
Paryża , w y n ik a ją c y c h  z 
po rozu m ie n ia  z E v ia n .

N ic  dz iw nego, że w obec 
tego łagodnego w y ro k u  za 
p ro te s to w a ły  n ie  ty lk o  m a 
sy p ra cu jące F ra n c ji usta­
m i k o m u n is tó w  i  zw iąz­
kow có w ; a le  n a w e t po­
w ażn y  od łam  fra n c u s k ie j 
p ra sy  b u iż u a z y jn e j.

Exodus
Europejczyków

TER R O R Y S TY C ZN A  dz ia  
ła in ość OAS w yd a je  ow o­
ce, k tó ry c h  n a jm n ie j spo­
dz ie w a li się p rzyw ód cy  
fra n c u s k ic h  bo jó w ka rzy . 
Zm ęczen i sza leństw am i ł  
zb ro d n ia m i sw o ich  z iom ­
k ó w , F ra n cu z i m ieszka ją­
c y  w  A lg ie r ii  m asowo w y ­
jeżd ża ją  do m e tro p o lii. W  
te j s y tu a c ji słuszn ie s tw ie r 
dza A lg ie rska  S łużba P ra ­
sowa, że OAS sama zab iła  
fra n cu ską  A lg ie rię .

A lg ie rc z y c y  s ta ra ją  się 
je d n a k  te m u  p rzec iw dz ia­
ła ć , da jąc  jeszcze jeden 
do w ód  sw ej w ierno śc i d la  
u k ła d ó w  z E v ia n . V/ o f i­
c ja ln y m  kom e n ta rzu  APS 
czyta m y, że E u ro pe jczycy  
zam ie szku ją cy  A łg ią c ię^m o  
gą l ie z y f  na p e io C S ó ® » -  
no w am e p rzyzn an ych  im . 
p ra w ; M uszą o n i jed na k  
spe łn ić  jed en  w arun ek .

i,Będą musieli nau­
czyć się szanować A l­
gierczyków, wszystkich 
Algierczyków i. będą 
musieli zrozumieć, że 
Algieria jest krajem A l­
gierczyków. Mają 40 dni 
czasu... Będą musieli 
pozbyć się rozumowania 
z epoki kolonializmu. W 
ciągu 40 drii będą mu­
sieli zrozumieć, że ukła­
dy z Evian istnieją, że 
będą one szanowane i  
że stanowią dla narodu 
algierskiego kartę współ 
istnienia. Układy te u- 
możliwią tym Francu­
zom z Algierii, którzy 
tego zechcą, pozostanie 
V) Algierii wraz z na­
rodem algierskim i ; : l-  
ny udział w budowie 
naszego państwa” .

Laotański
gość

JAK już informowali! 
my, Polska gości lao- 
tańską delegację wojsko 
wą z generałem Kong 
Le na czele. Mieszkań­
cy licznych miast Polski 
mieli okazję oglądać z 
bliska człowieka, który 
przed dwoma laty został 
przez prasę światową 
nazwany najbardziej fa 
scynującą osobowością

Generał Kong Le 
jest dowódcą S ił Zbroj­
nych Laosu i przewod­
niczącym Najwyższego 
Komitetu Wojskowego

tego kraju. Przebywa 
on w  Polsce w  momen­
cie, gdy pokojowa stabi 
lizacja jego kraju napo­
tyka na trudności, gdy 
Stany Zjednoczone gro­
żą zbrojną interwencją, 
przerzuciwszy do sąsia­
dującego z Laosem Sy­
jamu liczne oddziały 
swych sił zbrojnych.

T e  te rro ry s ty c z n e  m a­
n e w ry  n ie  mogą jed n a k  
przes łon ić  fa k tu , że w 
c a łym  Laos ie  S iły  neoko- 
lo n ia lizm u  zn a jd u ją  się w  
od w ro c ie . P o tw ie rd z iły  to  
w  ca łe j rozc iąg łośc i w yd a ­
rzen ia  os ta tn ich  la t, k ie d y  
w ów czas ka p ita n  K o ng 
Le , syn  w ieśn ia ka  lao tań - 
skiego, d o ko n a ł p rze w ro tu  
w  a rm ii na  rzecz p ra w o w i 
te go  rządu ks ięc ia  Souvan 
na  P h ou m y. Daiś o d dz ia ły  
generała K o n g  Le , w spó l­
n ie  z P a th e t La o , pa nu ją  
nad ca łym  n ie m a l te ry to ­
r iu m  Laosu.

Może ta  p rz y k ra  d la  m a­
r io n e te k  i  s ługusów  im p e­
r ia liz m u  am e ryka ńsk ie go 
rzeczyw istość s k ło n i ich  
ć ę  po d ję c ia  ro ko w a ń  i  u -  
tw o rze n ia  rządu jed no śc i 
n a rod ow e j ne u tra lne go  L a ­
osu. zgodnie z postanow ię 
n ia m i k o n fe re n c ji genew ­
s k ie j,

0 Polsce 
pisali:
„DEUTSCHE ! 
AGENTUR”, (Bonn):

„W Polsce sprawa l i ­
nii Odry-Nysy przesta­
ła już być przedmiotem 
dyskusji. Uważa się ją 
za ostatecznie załatwio­
ną. Sekretarz partii, Go­
mułka już w r. ub. rzu­
cił hasło: „Nie ma pro­
blemu granic, lecz istnie 
je problem pokoju”. W 
międzyczasie polskie sta 
nowisko w tej sprawie 
zyskało sobie jeszcze 
więcej zrozumienia na 
polu międzynarodowym. 
Tak się tu uważa. Spo­
łeczeństwo nie żywi już 
troski wobec przyszło­
ści tych ziem”,

„LITIERATURNAJA’ 
GAZIETA", (Moskwa):

„Maria Dąbrowska — 
pisarka, działaczka spo- 
łeczna, bojowniczka o 
pokój — dobrze jest zna 
na i bardzo łubiana 
przez ludzi radzieckich. 
Jej powieści 1 opowiada 
nia przeniknięte miło­
ścią do człowieka 
włą o mądrości zwy­
kłych ludzi, o szlachet­
ności ich postępków, o 
ich uczciwości i odwa­
dze. W swych powie­
ściach takich, jak np. 
„Noce i dnie”, pisarka ry 
suje losy wielu pokoleń. 
Dzieło to stoi w jednym 
rzędzie z takimi arcy­
dziełami literatury świa 
towej, jak „Buddenbro- 
kowie” Tomasza Manna, 
czy „Saga rodu Forsy- 
tów” Johna Galswort­
hy”.

„JOURNAL 
DE GENÈVE”,
(Genewa) :

„Nic nie wywołuje 
większego zaskoczenia, 
jak właśnie atmosfera 
intelektualna dzisiejszej 
Polski. Śmiałości towa­
rzyszy realizm. W dzie 
dżinie sztuki, literatury 
wszystko jest dozwolo 
ne...

Każdy może się dowie 
dzieć wszystkiego co się 
dzieje w świecie. W Ło 
wiczu np. wyświetlano 
podczas mego pobytu 1 
filmów: 3 polskie, 2 a- 
merykańskie, rosyjski, 
włoski, holenderski. W 
księgarniach ilość ksią 
żek obcych, tłumaczo­
nych na polski, jest ude 
rzająca. Znajdujemy tu 
wielu autorów zachód 
nich. W samochodzie, 
należącym do członka 
partii komunistycznej 
wysłuchałem całej audy 
cji Wolnej Europy na 
temat rolnictwa w kra­
jach komunistycznych 
Nie była zakłócana. Szo 
fer uznał, że jest głu-

się na zasadzie „czym 
chata bogata”... W7 ó d- 
k a p ł y n i e... (podkre­
ślenie autora), Do póź­
nej nocy swobodnie dy­
skutuje się nad najbar­
dziej spornymi sprawa­
mi, lub najbardziej fry- 
wolnymi...”

Sporządził: ZASTĘPCA
'* *  • *  d

przewodniczącego

Komisji
Energii
Atomowej
USA

NOWY JORK PAP.
Przewodniczący amery­
kańskiej Komisji Ener­
gii Atomowej, Glenn 
Seaborg w przemówie­
niu wygłoszonym wczo­
raj w  Williamsburg w 
W irginii oświadczył m. 
in., że Stany Zjednoczo­
ne muszą udostępnić 
wszelkie drogi umożli­
wiające kontakty z obo­
zem socjalistycznym w 
poszukiwaniu „płasz­
czyzn wzajemnego zro­
zumienia” .

Dla
każdego
coś
ciekawego

K L U B  Spółdzie lców  (W oj 
sfca .¿Bel sk i ego ...20) -zaprasza 
na Im prezę p t. „W szys tko  
o m iło śc i”  (godzina 19) 
w  w y ko n a n iu  D an u ty  
M a rk ie w icz , Les ław a M a­
zu rk ie w ic z a  i  Jana Jan i­
kow skiego .

P ro g ra m  w y p e łn i poezja ; 
sa ty ra , p iosenka.

« •  •

b ie  U k ra iń sk ie g o  T ow a rzy  
stw a Społ. — K u ltu ra ln e g o  
p rz y  u l .  M ick ie w icza  - 21 
odbędzie s ię  w ieczó r 
a u to rs k i — p o e tk i I r in y  
R EJT.

•  •  S

JUTRO , 28 bm . o  godz. 
19 w  ks ię g a m i P iastow ­
s k ie j w  Szczecinie — A l.  
W ojska P o lsk ie go  29; w a r­
szawska lite ra tk a  — Da­
n u ta  B ie ńko w ska  om aw iać 
będzie te m a ty : „P o lska  
proza na jm łodsza”  oraz 
; ,K s ią żk i, p rz y  k tó ry c h  się 
odpoczyw a” .

•  I  I

D la  m łodz ieży- z o k a z ji 
zb liża jącego się M iędzyna­
rodow ego D n ia  D ziecka 
„D o m  K s ią żk i’* o rg an izu­
je  w  dn iu  29 bm . o godz. 
17 spo tkan ie  w  Pa łacu M ło  
dzieży ze znaną p isa rką  
m łodzieżow ą, M a rią  K a nn .

*  •  •

W O JE W Ó D ZK A  K o m is ja  
K o nku rso w a  O gó lnopo lsk ie  
go K o n ku rsu  C zyte ln icze­
go  ¡.W iedza pom aga w  ży 
c iu ”  zaprasza w szys tk ich  
m iło ś n ik ó w  ks iążk i l.a fi« 
n a ły  kon ku rsu , k tó re  od­
będą się w  Sa li K a m e ra l­
ne j Z am ku S z-jec iń sk ie go  
dziś, w  n ie dz ie lę  27 maja,- 
o godz. 16. W pro g ram ie  
prócz s .Z g adu j-Zgadu li”  — 
bogata część artys tyczna .

Komunikat MO
OSOBY; k tó re  za ła tw ia ­

ły  spraw ę lu b  w p ła ca ły  
p ieniądze na k o n to  miesz­
kan ia  p rz y  u l.  Ł u ka s ie w i-  
cza 3 w  Szczecinie, p ro ­
szone są o skon ta k tow a n ie  
sie z D z ie ln ico w ą  K o m en­
dą M O  Szczeein-Pogodno; 
u l. M ick ie w icza  153. pok. 6

TELEWIZJA
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I } 

11.55 — p ro g ra m  d n ia , 12 -a 
k o n ce rt m u z y k i chop inow ­
s k ie j z Ż e lazow ej W o li — g ra  
R yszard B a kst, 14.55 — pro­
g ra m  dn ia , 15 — N ied z ie lna  
b iesiada” . 15.40 — sprawozda­
n ie  z zaw odów  m o to cyk lo ­
w y c h  z K a to w ic , 17.30 — „ D is ­
n e y la n d ” , 18.20 — po lska k ro ­
n ika  fi lm o w a , 18.30 — te le ko n  
k u rs  „P iose nka  prze d fe s tiw a - 
lo w a ” ; 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
20 — n ie dz ie la  spo rtow a , 20.30
— p ro g ra m  T e a trz y k u  R ąk  
„C o  to?” , 21 — opera  L . Ja - 
naczka „J e n u fa ” . 22.45 — ;,10 
m in u t red. spo rtow ego", 22.55
— DOBRANOC.
U W A G A : P rog ram  te le w iz y j­
n y  po da jem y na odpow iedz ia ł 
ność szczecińskiego ośrodka 
I V .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

11.00 R eportaż s lo tn iska
(dla dzieci), 12.00 K o nce rt cłu* 
p in o w sk i w  w y k . R yszarda 
B a ks ta  (tra n sm is ja  z  Żelazo­
w e j W oli), 13.00 Na W yspach 
K o ra lo w ych  (n iezw yk le  przeży­
c ia na  P Id. M orzu C h iń sk im ); 
14.00 A u d yc ja  d la  w s i, 15.00 
Zapow iedź tyg od n iow e go p ro ­
gram u, 15.40 C zerw ony a tra ­
m e n t ( f i lm  węg.), 17.10 Im p re ­
sje z M oskw y, 17.30 G im na­
styczne m is trzo s tw a  NRD ko ­
b ie t, 19.00 B lo n d y n k i i gorąca 
sauna, 19.55 P ozd row ie n ia  te ­
le w iz ji dziecięce j. 20.00 S port i  
m uzyka , 20.30 W iadom ości I 
p rognoza pogody, 21.00 — C zy 
L is z t kom p on ow a ł tw is ta?  
21.20 B ic ie  se i*a  za da rm o  
(aud. ro z ryw ko w a ), 22.35 Co 
odziedziczasz po  rodzicach? 
23.10 W iadom ości spo rtow e ,

r a d i o
W IA D O M O Ś C I: 7.30; 8.30, 12.0J4
17, 21; 23.50

SERW IS R Y B A C K I: 21.20

S ZC ZE C IN : 10 • —  kw a d ra n s  
p iosenek, 10.15 — „D o m , szko­
ła , d z ie c i" . 11 —  n o ta tn ik  k u l 
to ra ln y ; 11.20 — rozm ow a ze 
słuchaczam i, 11.30 — m oza ika 
m uzyczna, 16.02 — M in ia tu ry ” !
20.30 — „P ija w k a ” . 22.20 — 
„F e lie to n  B a ltaza ra ” .

W A R S Z A W A : 8.35 - i  ,-.Radco* 
p ro b le m y ” , 8.50 — k o n c e r t
w irtu o z ó w  radzieckich.- 9.20 — 
fe lie to n  lite ra c k i;  12.10 — po­
ra n e k  m uzyczny, 13.10 — j,C io  
sem o d b ij w ro g a  cios” ; 13.30 
— w yb ra n e  now ele „ A u to ­
bus” ,- 14 — ; ,w  n ie dz ie ln e  po­
p o łu d n ie ” ; 15 - -  d la  dz ie c i 
„B łę k itn y  to n ” , 15.37 — śpie­
w a  „M azow sze” .- 16.30 — kon­
c e r t ch o p in ow sk i, 17.05 —  pu b  
fic y s ty k a  ' m iędzynarodow a-
17.30 — .-.Podw ieczorek p rz y  
m ik ro fo n ie ” , 19 — s łuch ow i­
s ko  A n ik a ’?, 20 — re w ia  p io ­
senek.- 22.30 — m u zyka  tanecz-

KLU BY
13 M U Z  — p l. 2o łn ie rza  2 —da«
s ing  g. 19.
N O T  — W o j. Po l. 67 — dan­
s ing  g. 19.
TPP R  — W oj. Po l. 66 — d la  
dz iec i j,P ilo t  B em ’! g. io  — -„Pa 
m ię tn a  w iosna!* g. 18, 20 —
radź.
K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7-a — W ieczorek taneczny g. 20 
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — d la  dz ie c i -„O mo­
rzu  na weso ło”  i  f i lm  „W aka­
c je  nad m orzem ” , g. 17. 
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 -ł 
dansing g. 18.

m s T a m
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27-- 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, ren® 
sansowe s tro je  ks iążą t szczeciń 
s k ic h : V in cen t van G ogh’U - -  
g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia,- p rzy ro d a j m orska
g. 10—16.
S A LA  CBW A —i  S tarom łyńska  
27 — w ys taw a p la ka tu
, X X -le c ie  PPR”  g. 10—16.
13 M U Z  — p l.  2o łn ie rza  2 cera
m ik a  artys tyczna  K ry s ty n y  Su 
lew sk ie j-F ig ie la  g. 11.
Z A M E K  — m a la rs tw o  1 rzeźba! 
A. O strow skiego, K . Trzeciak? 
M . W eltera ; A . Ż yw ick ie go  —> 
g. 11.

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  DZIECTĘCT 
— św. W ojciecha 7.
I  K L IN IK A  CH1R. —  U n ii L u ­
b e lsk ie j.
P R ZYC H O D N IA  IN T E R N I­
STY CZN A — W oj. Po l. 72 — g. 
10—14.
PO GOTOW IE STOM ATO LO­
G IC ZN E —  A l.  P iastów  1 - *  
czynne od g, 9—12.

NR 3 — A l.  P ia stów  60 — te l; 
465-17.
NR 8 — Koosevelta 58 — te l; 
353-32._
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P rze w ą g a  reżyserii nad aktorstw em

13 dni trw a ł .wroc­
ławski, trzeci już z 
kolei w ,tym mieście, 
Festiwal Teatralny— 
przegląd rałoifoczne- 
go dorobku tjeatrów 
obu wojewó^tiw  ślą­
skich oraz Zielonej 
Góry,

N A  F es tiw a lu  u w id o cz ­
n i ła  się zdecydow arią prze­
w ag a  in d y w id u a ln o ś c i re ­
żyse rsk ich  nad p iu e c ię t-  

sarrm poziom em  ak toastw a, 
flWSre — m im o  w ie lu 1 w y ­
ją tk ó w  — b y ło  rą c z e j 
m yerne. C zy ow a p r z e i1?1- 
na  słabość a k to rs tw a  yes t 
z ja w is k ie m  „sa m o ro d n y ! n ”  
— i-zy  też  może w y n ik a  
w ła Ą iie  z o w e j p rz y tła c z a ­
ją c e j p rze w a g i reżyseaa 
ja k o  g łó w ne go tw ó r c j '

firzeds\5W -erua — o to  hamA 
etow sktó  py ta n ie , od k tó ­

re g o  ro zs trzygn ięc ia  zale­
ż y  przyszłość te a tru . Oso-, 
b iśc ie  z ja w is k o  to  zaob-' 
serw ow ane na  fe s t iw a lu  
syroc ław sk im 1 w y d a je  m i 
się ba rdzo n iepoko jące, 
zwłaszcza, że to w a rzyszy  
m u  d ru g ie , ró w n ie ż ' zazna­
czone w  orzeczen iu  ju r y :  
ecenograif ia , k tó ra  w  os ta t­
n ich  la ta ch  m ia ła  u  nas 
duże osiągn ięc ia , w yka za ­
ła  na F e s tiw a lu  ja k b y  o -  
de rw a n ie  od dz ie ła  d ra ­
m atycznego, dążenie do 
z b y t da leko  idą ce j „sam o­
dz ie lnośc i”  — zapom ina­
ją c  o s w o je j bądź co b ą d t 
s łużebnej fu n k c j i ,

' N a jw ię kszym  sukcesem 
A rtys tyczn ym  Fes tiw a lu  
b y ło  zna kom ite  przedsta­
w ie n ie  „R ysza rd a  I I ”  
Szekspira, ,w rte tyse rii O- 
kop ińsk iego , za k tó re  TE ­
A T R  Z IE L O N O G Ó R S K I o- 
trz y m a ł g łó w ną  nagrodę 
M in . K u ltu ry .  I I  nagrodę 
p rzyzn an o  T E A T R O W I 
K A T O W IC K IE M U  za c ie ­
kaw ą inscenizację „Ś m ie r ­
c i G u bernatora”  K ru c z ­
kow skiego. W ysoko ocenio­
no  też ( I I I  nagroda ) dw a 
przedstaw ien ia  m łodego 
T E A TR U  G O R ZO W SK IE­
G O: „P rzep ió reczkę ”  Ż e­
rom skieg o 1 „M azepę”  S ło­
w ackiego.

Poza ty m  b y ło  sporo 
na gró d pom n ie jszych  1 
w y ró żn ie ń . M . in . p rz y ­
znano je  szczecińskiem u 
scenogra fow i Januszow i 
W AR PEC H O W S K IE M U  za

WROCŁAWSKI 
FESTIWAL TEATRALNY

scenogra fię  „R ysza rda  
n ”  w  T E A TR ZE  Z IE L O ­
N O G Ó R S KIM ,

X  PROPOS Szczeci­
na: spotkałem na Festi­
walu wielu artystów, 
którzy przez czas dłuż­
szy lub krótszy wystę­
powali w Teatrach 
Szczecińskich. Rzecz 
znamienna: większość z 
nich wspominając o 
sjzczecfinie mówiła „u 
n|as” , z wielką, szczerą 
sęrdefcznością. Specjalne 
pozdrowienia — za mo­
im  pośrednictwem — 
—~ prfzekazują publiczno 
śi:i szczecińskiej: INA 
TtTASjlEJEWSKA, (któ­
rą pamiętamy jeszcze z 
czas4w dyrekcji Sawa- 
na) i SABINA MIEL­
CZAREK (z okresu dy­
rekcji Chaberskiego) — 
obie obecnie w Teatrze 
Jeleniogórskim; serdecz 
nie wspominają Szcze­
cin WIKTOR GROTO- 
WICZ (grał doskonale 
rolę Gubernatora w 
sztuce Kruczkowskiego) 
oraz tak bardzo łubiana 
przez publiczność szcze 
cińską Irena REMI­
SZEWSKA, która grała 
główną rolę kobiecą 
Szury w  „Bułyczowie, 
Dostigajewie i  innych” 
■wg Gorkiego, sztuce wy 
stawionej przez Teatr

Wrocławski w insceniza 
c ji Rotbauma. Brali też 
udział w Festiwalu Ma­
ria i  Bronisław Kassow 
scy, obecnie pracujący 
w Teatrze Gorzowskim.

Na zakończenie — k ilk a  
s łó w  o de b iu tan tach, au to ­
ra ch  ta k  up rag n ion ych  
po lsk ich  sztu k współczes­
nych . W id z ia łem  we W ro c­
ła w iu  dw ie  ta k ie  sz tu k i: 
M acie ja  Patkow skiego i  
Ireneusza Ired yńsk ie go  — 
i  jes te m  zdania , że nasz 
d e b iu t szczeciński L is ko - 
w ack iego „U m ie ra ją  do­
b rz y  lud z ie ”  w ycho dz i z 
tego po rów na n ia  zw yc ię ­
sko,

F e lik s  JOR D AN

PR ZED  zakładem  w i­
ta l i  w icep re m ie ra  przed­
s ta w ic ie le  załogi z dy r. 
GER A L T E M . W icepre­

m ie ro w i ! towarzyszą­
cym  m u osobom p ra ­
cow nice fa b ry k i w p ię ­
ły  znaczki fabryczne.

Z  okazji 15-lec ia  R S W  „PRASA.

Kilka słów o wydawcy
TWOJEJ 
GAZETY

WICEPREMIER Z. NOWAK 
W ŻYDOWCACH

W CZORAJ rano p rze byw a ją cy  na Pom orzu Za­
cho dn im  cz łonek KC PZPR, w ice p re m ie r Zenon 
N O W A K  od w ie d z ił Szczecińskie Z a k ła d y  W łó k ien  
Sztucznych w  Żydow cach . W ice p re m ie ro w i to w a rzy ­
szy ł I  sek re ta rz  K W  PZPR, poseł A n to n i W A LA S Z E K  
i  przew odn iczący P rezyd ium  W o jew ó dzk ie j R ady 
N arod ow e j — M a r ia n  Ł E M P IC K I. ^ rz e d  b ra m ą za­
k ła d u  gościa p r z y w ita l i  p ra cow n icy  z d y re k to re m  
M . G E R A ŁTEM  i  I I  sekre tarzem  K Z  PZPR — M a­
r ia n e m  H ENCKE. Po zapoznan iu w ice p re m ie ra  z za­
ga dn ien iam i e ko no m iczn ym i i  te ch n iczn ym i fa b ry ­
k i,  zw iedzono ha le  p ro d u kcy jn e . Pokazano c a ły  p ro ­
ces p ro d u k c ji sztucznego w łó kn a . N astępn ie w  b i­
b lio tece  zak ła do w e j Z. N O W A K  spo tka ł się z a k ty ­
w em  k ie ro w n ic z y m  zak ładu . Jed nym  z te m a tó w  roz ­
m ów  b y ła  spraw a ce n tra ln e j s ta c ji w yc iąg ow e ], 
od k tó re j zależą ogólne w a ru n k i bh p  w  zakładzie. 
N astępn ie Z. N ow a k  u d a ł się w ra z  z to w arzyszącym i 
m u  osobam i do Ś w ino u jśc ia .

W ice p rem ie ra  Zenona N ow aka p o w ita l i  gospodarze 
p o w ia tu : I  sek re ta rz  K P  P ZP R  — R a jm u n d  R Y B IŃ ­
S K I i  przew odn iczący P re zyd iu m  PR N  — Ju lia n  
M A R K IE W IC Z . I  tu  ta kże n ieod łączne k w ia ty  d la  
w icep re m ie ra  szczególnie związanego z po lsk im  
W ybrzeżem  1 zasłużonego dla  jeg o rozw o ju .

ŚW INOUJŚCIE , to  przede w szys tk im  Baza R ybac­
k a  i  coraz now ocześnie jszy k u ro r t .

W ice p rem ie ra  żyw o  in te re su ją  w szystk ie  p ro b le ­
m y  p o w ia tu  w o lińsk ie go . Z za in teresow an iem  s łu ­
cha w y ja ś n ie ń  i  p ro p o z y c ji gospodarzy. Często sam 
zab iera  głos — rad z i, p ro po nu je , w spó ln ie  zastana­
w ia ją c  się nad n a jis to tn ie js z y m i p ro b lem a m i. A le  
trzeba ju ż  żegnać gościnne Ś w ino u jśc ie  i  w racać 
przez M ię dzyzd ro je  i  K a m ie ń  do Szczecina, (w lt)

RZADKO który * czytelników gazet 
rzuca okiem na tzw. redakcyjną „stop­
kę”. Cóż to takiego, owa „stopka” ? Po pro 
stu wydrukowana drobnym drukiem, 
przeważnie na ostatniej stronie, rubrycz­
ka zawierająca dane redakcyjno-wydaw- 
nicze: adresy redakcji, drukarni, numery 
telefonów7 a także, kto jest wydawcą pis­
ma.

Otóż jeśli zainteresujemy się „stopka­
mi", odkryjemy, że wydawcą dużej czę­
ści pism ukazujących się w naszym kra­
ju jest Robotnicza Spółdzielnia Wydawni­
cza „Prasa” .

F IL IE R K I. W  każdym  
ka p e lu s iku  je s t 950 o t­
w o rk ó w . K ażdy o śred­
n ic y  60 m ik ro n ó w . T ry ­

skająca przez te o tw o r­
k i ciecz u trw a la  się w  
sztuczne w łókn o .

F IG U R U JE ona ja k o  w y ­
dawca w  „T ry b u n ie  L u d u ”  
i  „N o w ych  D rogach” , „P o ­
lity c e ”  i „N o w e j K u ltu ­
rze” , „P rz y ja c ió łc e ”  i 
„P rz e k ro ju ” , „ Ż y c iu  Gos­
podarczym ”  i „G rom ad z ie  
— R o ln iku ” , „P rob le m ach”  
i  „P ra w ie  i Ż y c iu ” , „S z p il 
kach”  i  „K a ru z e li” , „P rze ­
glądzie S p o rto w ym ”  i 
„S p o rto w cu ” , a na w e t w  
ta k ich  „spe c ja lis ty czn ych ”  
pism ach, ja k  np . „Jazz ”  
czy „S k ła d a n ka  M od y” . 
G dyby w y lic z y ć  ty tu ły

w szys tk ich  p ism  w yda w a­
n ych  a k tu a ln ie  przez 
RSW „P ra sa ” , w y licze n ie  
za ję łob y  n ie chyb n ie  całą 
ko lu m n ę  W aszej gazety, 
k tó re j w ydaw cą jest ró w ­
n ież riie  k to  in n y , Jak 
RSW  „P ra sa ” . Jest ty ch  
pism  bo w iem  n i m n ie j, n i 
w ięce j ty lk o  151.

151 dzienników, tygod 
ników, dwutygodników 
i miesięczników. Żad­
ne wydawnictwo praso

we na świecie nie wyda 
je tylu pism. A więc 
jeszcze jeden polski re­
kord światowy, który, 
jak dotąd, pozostaje ra 
czej w cieniu.

R ów n ież i  nak ładow o 
je s t się czym  poszczycić. 
Jed no razo w y na k ła d  pism  
w yda w an ych  przez RSW 
„P ra sa ’ ? przekracza 13 m i­
lio n ó w  egzem plarzy i  s ta ­
n o w i 65,6 proc. na k ład u 
pozosta łe j p rasy u ka zu ją ­
cej się w  Polsce.

Jakże Inaczej w yg lą da ła  
potężna dziś RSW „P ra sa ”  
przed p ię tna s tu  la ty ,  gdy 
w  m a ju  1947 r. pow ołana 
do życ ia uch w a łą  KC  PPR, 
s taw ia ła  p ie rw sze k ro k i, 
w yd a ją c  zaledw ie  8 dzien­
n ik ó w  i 4 czasopisma o 
jed no ra zow ym  nak ładz ie

t  • :

NA ZDJĘCIU: uroczystość jubileuszowa w Szczecińskim Wydawnic­
twie RSW „Prasa". Wiceprezes ZG RSW „Prasa" Mariusz KWIATKOW­
SKI wręcza dyplomu zaslużonum pracownikom.

Jot. Z, DMOCHOWSKI

1 340 tys . egzem plarzy; dys­
po nu jąc  przestarzałą i  zn i­
szczoną bazą po lig ra fic zn ą , 
c ie rp ią c na b ra k  k w a li f i ­
kow a nych  d z ie nn ika rzy  i 
d ru ka rzy , b ra k  odpow ied­
n ich  pomieszczeń re d a k c y j­
nych itp .

DZIŚ, gdy RSW „Pra 
sa” świętuje 15-lecie, 
wszyscy je j pracowni­
cy — dziennikarze, dru­
karze, pracownicy apa 
ratu wydawniczego i 
inni, a przede wszyst­
kim  ci, którzy pamięta 
ją pierwsze dni wydaw 
nictwa — obchodzą 
swój jubileusz w  po­
czuciu dobrze spełnio 
nego obowiązku.

RSW „P ra sa ” , za tru d n ia ­
ją ca  dziś oko ło  U  tys ięcy  
p ra co w n ikó w , rozporządza 
do b o ro w ym i kad ra m i dzień 
n ik a rs k im i, d ru k a rs k im i i 
w y d a w n iczym i, s ta le roz­
budow ująca *1« ł un ow o­
cześnianą bazą p o lig ra fic z ­
ną . od pow iedn im  tra n s p o r­
tem  i now oczesnym i środ ­
ka m i łączności z całym  
św iatem .

RSW „P rasa ”  Jest In s ty ­
tu c ją  sam owystarczalną. 
P rzec ię tny , roczny dochód 
w  w ysokości oko ło  160 m i­
lio n ó w  z ł obraca m. in. 
na dalszą rozbudow ę sw o­
je j  bazy w yda w n icze j, d a l­
sze szkolenie i doskonale­
n ie  kad r. zapew nien ie ja k  
na jlepszych w a ru n kó w  so­
c ja ln o -b y to w ych  sw ym  p ra  
cow n ikom .

Samowystarczaln ość 
pozwala również śmiało 
budować plany na przy­
szłość. Ciekawe badania 
praktyczne prowadzone 
przez Krakowski Ośro­
dek Badań Prasoznaw­

czych RSW „Prasa” , ma 
ją na celu dokładne roz 
poznanie potrzeb cżytel 
niczych ludności miast 
i  wsi, a także poszcze­
gólnych środowisk — 
dziś i w  perspektywie 
przyszłych lat.

W  op arc iu  o w y n ik i ba­
dań, k ie ro w n ic tw o  RSW 

Prasa”  b u d u je  pe rspek­
ty w ic z n y  p la n  ro zw o ju  
p rasy. M ów iąc  sk ró to w o  — 
założen ia p rze w id u ją  w  
n ie d a le k ie j przysz łośc i w y ­
da w an ie  w szys tk ich  dz ien­
n ik ó w  7 razy  w  tyg od n iu , 
w  zw iększone j ob jętośc i 
i nak ładz ie , zw iększenie 
ob ję tośc i i n a k ład ów  ró w ­
nież prasy ilu s tro w a n e j, 
poważne rozszerzenie zasię­
gu od dz ia ływ a n ia  pism  lo ­
k a ln ych . uka zu ją cych  się 
w  m iastach po w ia tow ych. 
W  kon sekw e nc ji ty ch  za­
łożeń i d la  ich  rea liza c ji 
— dalszą rozbudow ę i  m o­
de rn izac ję  w łasn e j bazy 
po lig ra fic zn e j.

TAK wygląda w dniu 
swego 15-lecia RSW 
„Prasa", Sądzę, żę nie

od rzeczy było przy tej 
okazji zapoznanie Czy­
telników z tymi „zaku­
lisowymi”  niejako spra 
wami ich prasy.

Mariusz Kwiatkowski
wiceprezes 

RSW „Prasa”

N IE  M A  G ł.O D O M A N K U  —

JEST B R AC IE  JO W A

WIEŚ B rac le jow a  w  pow. 
Dębica w w o j. rzeszow skim  
jes t jedną z na jstarszych 
wsi pow stałych z daw nych 
m iast te j o ko lic y . D aw n ie j 
Bracie,¡owa nazyw ała się zu 
pe łn ie  inacze j — G łodo- 
m ank. B y ło  to  wówczas spo 
re i  ru c h liw e  m iasto . W 
1561 r .  ludność jeg o w ym a r 
la  w sku te k  zarazy. Ocalało 
je d yn ie  dw óch bra c i nazw i 
sklem  Jow a. Stąd powstała 
nazwa B rac ie jow a . Po G lo- 
dom anku zosta ły ty lk o  za- 
p ir '  i w  księgach oraz reszt- 
łg  ¡wpei w a r o w n i, ^  ,

-------------------_ * r ~ -------------------*

Z  k r o n ik i
obyczajów

R o z w ó d
KOBIETA jest drobna, wymi• 

zerowana, zaniedbana. Wygląda 
na 50 lat, ale w rzeczywistości ma 
dopiero 42. Jej mąż jest o sześć 
lat starszy. Wchodzą na salę są­
dową i  odtąd są już tylko „ stro­
nami" — jedna z nich, właśnie 
kobieta — nie zgadza się na roz­
wód, którego uparcie żąda mąż.

— Dlaczego n ie  chce p a n i zgd- 
dz ić  się na rozw ód? =  p y ta  sę- 
dzia .

—  N ie  dam  rozw od u  — m ó w i 
Helena K . — M am  s ie d m io ro  
dzieci. T ro je  je s t jeszcze m a łych * 
Z  czego będę je  u trzym yw a ć?

Z POZWU złożonego przez Ste­
fana K. wynika, że tylko czworo 
najstarszych dzieci jest jego. Tro­
je imjmłodszych — to dzieci męż­
czyzny, z którym od kilku lat ży­
je Helena K. Ale dotychczas mąż 
płacił na wszystkie dzieci, nie od- 
mauńa tego i  po rozwodzie, lecz 
żąda rozwodu, gdyż ma zamiar. 
i sobie ułożyć życie.

Wśród świadków jest też dwo* 
je dzieci Heleny i  Stefana K, 
Piętnastoletnia Wanda i  osiemna-. 
stoletni Henryk.

— M ac ie  p ra w o  o d m ow y s k ła -  
dan ia  zeznań — poucza sędzia. —• 
T o  są w as i rod z ice , w ięc  m oże­
c ie  n ie  zeznawać,

W  oczach dz ie w czyny  p o ja w ia  
się zaw ód.

— A le  ja  chcę zeznawać — m ó­
w i pospiesznie.

— A  św ia d e k  te ż  chce zezna­
w ać? — p y ta  sędzia chłopęa.

— C hcę od pow iada s tanow ­
czo syn .

POTEM chłopiec opuszcza salę, 
zostaje tylko dziewczyna. Matka 
siedzi blada, wzrokiem stara się 
ściągnąć na siebie spojrzenie 
córki, ale ta nie patrzy na matkę.

— G d y  m a tka  odeszła od  o j ­
ca — zaczyna —  to  m n ie  b y ło  
ba rdzo ź le . B i ła  m n ie , n ie  po ­
zw a la ła  chodz ić  do szko ły , t y lk o  
kaza ła  p ra cow ać na  ta m te  dz iec i*

— N a ja k ie  dziec i?  —  p y ta  sę­
dzia.

—  N o, na te , k tó re  m a tka  mst 
z ty m  W oźn ia k iem . M us ia ła m  je  
uczyć, p iln o w a ć  ab y  od rab ia ły ; 
le k c je , a sam a n ie  cho dz iła m  do  
szko ły , t y lk o  do p ra cy . N os iłam  
na ce g ie ln i ceg ły , pch a ła m  w óz­
k i.  W ięc u c ie k ła m  z b ra te m  do 
o jca . I  te ra z  nam  dobrze . T a ta  
dba o nas, d a je  jeść , n ie  b ije  1 
ch o d z im y  do szko ły .

Matka słucha oskarżenia córki, 
wstaje i  prosi o głos. Na pewno 
chciałaby powiedzieć coś, co je j 
się wydaje bardzo ważne, ale py­
tanie, które zadaje córce, jes( 
nieporadne i  naiwne.

— W and ziu  — p y ta  — powiedz..^ 
po w ied z  p ra w d ę, ty  chodz iłaś  da 
pra cy?

— C hodziłam  =  tw a rd o  po­
tw ie rd z a  p ię tn a s to la tka . B  P ch a ­
ła m  w ó z k i na  ceg ie ln i.

MATKA chciałaby znowu o coś 
zapytać. Otwiera usta, ale nie 
znajduje słów. Tak samo upor­
czywie wpatruje się następnie w 
syna, ale i tym razem nie udaje 
się je j odnaleźć jego wzroku, 
Zresztą syn zeznaje, nie patrząc 
na matkę.

— M a tk a  odda ła  m n ie  na w y ­
cho w an ie  do w u jk a . N ie  pozw a­
la ła  odw iedzać o jca , na w e t l is tó w  
n ie  w o ln o  m l b y ło  pisać. K o cha ­
ła  dz ie c i „ te g o ”  ( tu  pada na zw i­
sko), a nas n ie . M o ja  s ios tra  
W anda cho dz iła  ub ran a n a jg o rze j 
w  c a łym  m iasteczku.

— H en iu  — p y ta  m a tka . — Czy 
ja  c i n ie  pozw a la ła m  odw iedzać 
o jca?

GDY syn potwierdza, Helena K. 
rozgląda się zdziwiona po sali 
sądowej. Na pytanie sędziego, 
czy ma jeszcze coś do powiedze­
nia, kiwa tylko przecząco głową. 
Zeznań następnych świadków 
słucha już obojętnie. Uśmiecha 
się tylko rozpaczliwie, gdy jeden 
ze świadków, z własnej nie przy­
muszonej woli opowiada sądowi, 
jak to swego czasu nawiązał bliż­
sze stosunki z pozwaną.

» * i

ciDY po rozprawie wychodźę 
z sądu spotykam znowu Hele­
nę K. Idzie powoli za grupką zło­
żoną z trzech mężczyzn. Poznaję 
Stefana K., jego syna Henryka i 
jednego ze świadków. Zatrzymu­
ją się przed drzwiami knajpy.

Helena K. przechodzi na drugą 
stronę ulicy. Przegrała sprawę, 
Nię tylko o rozwód, (h$l
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DYREKCJA
OŚRODKA ŚREDNICH SZKÓŁ MEDYCZNYCH 

W SZCZECINIE

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1962/63

do następujących szkół po maturze:

2-letniej SZKOŁY LABORANTÓW MEDYCZNYCH 
dział analityczny i  elektroradiologiczny

2-letniej SZKOŁY TECHNIKÓW FARMACEUTYCZNYCH

oraz do

2-letniej SZKOŁY ASYSTENTEK PIELĘGNIARSTWA.
Od kandydatek wymagane jest: ukończone 16 lat 

i  posiadanie świadectwa 7-klasowej szkoły podstawowej.

Bliższych informacji udzielą Sekretariat Szkoły przy uL 
Wł. Broniewskiego, blok 4, tel. 712-01 od godz. 8 do 15.

_________________________________________ 2558-K

DYREKCJA STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 
im. ADOLFA WARSKIEGO

ogłasza zapisy uczniów
na rok szkolny 1962/63 do następujących szkół: 

3-letnłej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 
Stoczni Szczecińskiej

zawody: ślusarz kadłubowy
ślusarz wyposażenia okrętu 
monter instalacji okrętowej 

3-letnłej Zasadniczej Szkoły Budowy Okrętów 
zawody: ślusarz maszynowy 

ślusarz kadłubowy 
tokarz 
spawacz
elektromonter okrętowy

5-letniego Technikum Budowy Okrętów (młodzieżowe)
o specjalności:

budowy maszyn I mechanizmów okrętowych 
3-letniego Technikum Budowy Okrętów dla Pracujących

(dla absolw. Zasadniczych Szkół Zawodowych) 
specjalności:

budowa maszyn
montaż maszyn i urządzeń okrętowych. 

Przy zgłaszaniu się do szkół młodzieżowych należy złożyć:
1. podanie 4. metryka urodzenia
2. życiorys do wglądu
3. świadectwo ukończenia 5. 2 fotografie

7 klasy 6. opinia ze Szkoły
Podstawowej

Przy zgłoszeniu do Technikum dla Pracujących 
należy złożyć:

1. podanie 4. metrykę (do wglądu)
2. życiorys 5. zaświadczenie
3. świadectwo ukończenia z Zakładu Pracy

Szkoły Zawodowej 6. 2 fotografie
Egzamin wstępny do Szkoły Młodzieżowej odbędzie się 
z języka polskiego i  matematyki oraz egzamin dodatkowy 
z rys. odręcznego dla kandydatów do Technikum Mło­

dzieżowego w  dniach 25 i  26 czerwca br.
Egzamin wstępny dla kandydatów do Technikum dla 
Pracujących odbędzie się z j. polskiego, matematyki 

w  dniach 29 i 30 czerwca oraz 28 i  29 sierpnia br. 
Wszelkich informacji udziela sekretariat Zarządu Szkoły 
Budowy Okrętów, ul. Willowa 2/4 od godz. 8 do 15, 

tel. 369-20
2559-K

R ïe S c if« ^
na wykonanie form wtryskowych 

do produkcji opakowań do pieprzu

o g ł a s z a

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „SELENA” 
w Szczecinie, ul. Kapitańska 2

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 1 czerwca 1962 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 czerwca 1962 r. 

Dokumentacja do wglądu na miejscu w Spółdzielni. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na następujące roboty związane z remontem kotła 

parowego lokomobilowego o pow. ogrzewalnej 80 m kw:

a) prostowanie płomienie?

b) częściowa wymlafta piomieniówek

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKA WYTWÓRNIA WÓDF.K W SZCZECINIE 
ul. Jagiellońska 63/64

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zamkniętych i zalakowanych 
kopertach ną adres Wytwórni do Działu Technicznego 
do dnia 31 maja br.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 2 czerwca br. 
o godź. 10 w S. W. W., pokój nr 4.

Szczecińska Wytwórnia Wódek zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta.

__________ 2561-K

ClAMKAl
KO RE SPO ND E NC YJN E

le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1, Skr. 68. 2258-K

G S
FO TO P O R CE LA NY na­
g ro bko w e  w ieczn o trw a­
łe  w y k o n u je  „P la n o - 
ry s ’\  K a to w ice , K ocha­
now skiego 12a. Ż ą d a j­
cie bezp ła tnych  Cenni­
kó w . 2119-K

D O C H O D ZĄ C A op ie­
k u n k a  do  4-m iesięczne- 
go dziecka potrzebna 
od zaraz. K a p ita ńska  
3-6. 3813-G

EBatry/howialnei
M ŁO D Ą , sym pa tyczną 
panią , pozna mężczyzna 
m iłego usposobienia, 
in te lig e n tn y , dobrze  sy ­
tu o w a n y . O fe r ty , chę t­
n ie  z fo to g ra fią , do 
B iu ra  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
416. 3814-G

H O K A L E l
P O K  O J  k o m fo rto w y  
ku ltu ra ln e m u  pa nu  w y ­
na jm ę . Zgłoszen ia : te l. 
379-68. 3815-G

SAM O CH ÓD  „S y re n a ”  
sprzedam. Bem a 10-5, 
p o n ie dz ia łe k  godz. 17— 
20. 3797-G

T E L E W IZ O R  „T u rk u s ”  
o k a z y jn ie  sprzedam. 
M azu rska 22-6 godz. 
9—13 i  17—20. 2863-G

P-70 C om bi sprzedam. 
M azurska 20-2. 3816-G

M O T O C Y K L M Z  — 250
sprzedam. W iadom ość: 
u l. A sn yka  9 m . 14.

3817-G

SAMO CHÓD „S y re n a ”  
sprzedam. U l. O jca B e j 
zym a 7-4. 3818-G

OGŁOSZENIE
ODDZIAŁ PRZEWOZÓW KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W SZCZECINIE

PRZYJMIE 100 kandydatów 
i w Stargardzie Szczecińskim 50 kandydatów

NA SZKOLENIE
na stanowisko MANEWROWEGO i ZWROTNICZEGO

do pracy związanej z ruchem pociągów.

Okres szkolenia trwa 16 tygodni, w czasie którego kan­
dydaci otrzymują wynagrodzenie w wysokości 780 zł 
miesięcznie, oraz świadczenia jak: deputat opałowy, ulgi 

przejazdowe i bezpłatną opiekę lekarską. 
Kandydaci po przeszkoleniu i  zdaniu egzaminu z wyni­
kiem pomyślnym zostaną zatrudnieni na terenie węzła 
szczecińskiego i Stargardu Szczec., jako MANEWROWI 
i ZWROTNICZOWIE, gdzie zarobek przeciętnie mie­
sięcznie przy wypracowaniu 200 godzin kształtuje się 
w granicach od 1100 zł do 1 300 zł. Po przystąpieniu do 
samodzielnej pracy kandydaci otrzymują bezpłatną 
odzież ochronną, a po przepracowaniu 6 miesięcy otrzy­
mują kompletne, bezpłatne umundurowanie kolejowe. 
Warunkiem przyjęcia jest I  kategoria zdrowia, wiek od 

18 do 35 lat życia i wykształcenie podstawowe.

Zgłoszenia przyjmują:
Oddział Przewozów K. P. w Szczecinie,

ul. Czarneckiego 9, pokój 28, I I  piętro i 
Oddział Przewozów K. P. w Stargardzie Szczecińskim, 

ul. Dworcowa 9, pokój 25

Informacji odnośnie przyjęcia można zasięgnąć również 
u zawiadowców stacji K. P.

__________________________________________ 2554-K

SAM O CH ÓD  P-70 sprze­
dam . Szczecin, K o p e r­
n ik a  3, W arsz ta t Sam o­
cho do w y. 3319-G

SAM O CH ÓD  F ia t 600 
sprzedam. T e l. 434-84.

3320-G

pra w n le n ia m i spa w a ln iczym i, ś lusa rzy, m aga­
zyn ie ró w , te c h n ik a  m ech an ika  na s tanow isko 
starszego k o n s tru k to ra , p rz y jm ie  do  p ra cy  od 
zaraz M ie jsk ie  P rzed s ięb iors tw o K o m u n ik a c y j­
ne. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do uzgodn ien ia  w 
D zia le K a d r, p o k ó j 13. 2564-K

S K U TE R  „P e u g e o t” ,
stan id e a ln y , sprzedam. 
T e le fo n  436-52 po  godz. 
15. 3821-G

JA W Ę  175 i  B M W  750 
z koszem  sprzedam. 
K ró lo w e j J a d w ig i 4-15 
godz. 12—20. 3822-G

K IO S K  do  lo d ó w , w ó ­
zek sa tu ra to r  sprzedam. 
W iadom ość: Szczecin,
te l. 702-24 godz. 16—18 
lu b  M ię dzyzd ro je , N o­
w o tk i 13, godz. 16—20.

3824-G

S A M O C H Ó D  „M o s­
kw icz  402”  sprzedam. 
O g lądać: 12—15 Szcze­
c in , Śląska 48 m. 6.

3823-G

S Z C ZE C IŃ S K IE  P rzed s ięb iors tw o B udow lane , 
z a tru d n i od zaraz ekonom istę  1 re fe re n ta  za­
tru d n ie n ia , te c h n ik ó w  no rm o w an ia , In żyn ie ró w  
i  te ch n ikó w  ro b ó t san ita rn ych  (w o d .-ka n ., c. o.) 
na  s tanow iska k ie ro w n ik ó w  ro b ó t, in żyn ie ra  
1-*» te ch n ika  ro b ó t e le k tryczn ych  z upraW bie- 
n ir .m i na f t in o w is k o  k ie ro w n ik a  se kc ji te ch ­
n iczn e j, in sp e k to ró w  te chn iczn ych , e ko no m i­
stów  d/s p la no w an ia  w  zakresie in s ta la c ji sa­
n ita rn y c h  i  e le k tryczn ych , m a js tró w  ro b ó t sa­
n ita rn y c h  i  b u do w lan ych , te c h n ik a  in s ta la c ji 
sa n ita rn ych  do  w arsz ta tu  p ro d u k c ji  po m ocn i­
czej, te chn ika  bu d o w n ic tw a  ogólnego na sta­
no w isko  zastępcy k ie ro w n ik a  ro b ó t bu do w la ­
nych , kas je rkę . Poza ty m  z a tru d n i s ię : 30 m u ­
ra rz y , 20 h y d ra u lik ó w , 20 e le k try k ó w , be to ­
n ia rz y , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . 
Zgłoszen ia na leży k ie ro w a ć  do D z ia łu  Z a t ru d ­
n ie n ia  p rze ds ięb iors tw a, Szczecin, u l. N a ru to -

S TO C ZN IA  SZC ZE C IŃ S K A  
IM . A . W AR SKIEG O

w ieża 1L W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy w /g  U k ład u  
Zb io ro w eg o  P racy  w  B u d o w n ic tw ie . 25S5-K

z a t r u d n i

te c h n ik ó w -e le k try k ó w , te chn ikó w -m e cha n i- 
ków , te c h n ik ó w  o b ró b k i d re w n a ; in ż y n ie ­
ró w  b u do w y o k rę tó w , inżyn ie ró w -m e ch a - 
n ik ó w , in ż y n ie ró w  spa w a ln ikó w  i  in ż y n ie ­
ró w  eko no m istów  oraz in ż y n ie ra  lu b  absol­
w en ta  U n iw e rsy te tu  — W yd z ia łu  M a te m a ty k i 
ze zna jom ością zagadnień m aszyn a n a li­
tyczn ych . ¡.g łoszen ia p rz y jm u je : D z ia ł Oso­
bo w y S toczn i Szczec ińsk ie j, Szczecin, u l. 
H u tn icza  n r  1. 2522-K

M A G A Z Y N IE R A  b ra nży  m e ta lo w o -e le k tryczn e j, 
p rz y jm ie  od d n ia  18. V I. 1962 r. W arszta t Z a­
sadniczej S zko ły  E le k tryczn e j, Szczecin, u l. 
W ąska 3. W ynagrodzen ie  1 600 z ł +  10 proc. 
p re m ii. 2566-K

T E C H N IK A  n o rm o w a n ia / w ym agane w yk s z ta ł­
cen ie ś redn ie  techn iczne, m ag azyn ie ra  w y ro ­
bó w  go to -.ych , w ym agane w yksz ta łce n ie  śred­
nie  +  p ra k ty k a , p rz y jm ie  od zaraz S pó łdz ie l­
n ia  P ra c y  „ T ry k o t” . Zgłoszen ia  p rz y jm u je  
dz ia ł za tru d n ie n ia , Szczecin, u l. K ras iń sk ieg o  
10. W a ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu.

2576-K

rU R A C ow w ia r I
'----fltóZAAskLurOAbL*

M E C H A N IK A  sam ochodowego z p e łn ym i kw a ­
l i f ik a c ja m i,  z a tru d n i od zaraz Szczeciński Z a ­
k ła d  D ezyn fe kc ji, D ezyn sekc ji i  D e ra tyza c ji 
w  Szczecinie, u l. Ś ląska 8. W ynagrodzen ie  
m iesięczne oko ło  3 000 zł. 2563-K

5 SP RZE DA W C Ó W , 1 re fe re n ta  skupu, 2 p ra ­
co w n ikó w  fizyczn ych  (mężczyzn) do p ra cy  w  
m agazyn ie , z a tru d n i Dom  H a n d lo w y  „D e lik a ­
tesy”  w  Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste w  D o­
m u H an d lo w ym  „D e lik a te s y ”  w  Szczecinie, A L 
W ojska Po lsk iego 52. 2562-K

K IE R O W N IK A  dz ia łu  te c h n ik i — w ykszta łce n ie  
wyższe techn iczne (inż. m ech.), kan dyd a tów  
na m o to ro w ych , w yksz ta łce n ie  podstaw ow e, 
m on te rów  to ró w , w ykszta łce n ie  podstaw ow  >, 
k ie ro w n ik a  m agazynów , k ie ro w có w  taksów ek, 
kow a la  samochodowego, b la cha rzy  — spawaczy 
sam ochodow ych, m o n te ró w  sam ochodowych, 
b ru ka rzy , ram arza  to row ego, spawacza z u-

W  d n iu  23 m a ja  1962 r ., po d łu g ie j chorob ie , 
z m a r ł w  w ie ku  la t  60 ukochany; M ąż, 

O jc iec  i  D z iadek

Leon Wolender
W yprow adzen ie  z w ło k  nastąpi w  d n iu  27.V. 
1962 r .  o godz. 15 z k a p lic y  Sw. B o bo li 
(u l. Pocztowa).

O czym  zaw iadam ia  pogrążona w  sm u tku  

R O D ZIN A  

3812-G

D E K A R Z A , cieślę i  ro b o tn ik a , z a tru d n i od za­
raz  Szczecińska S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a. 
Szczegóły d a  om ó w ie n ia  w  b iu rze  Szczecińskiej 
S p -n i M ie szkan iow e j, Szczecin, u l. O k rze i la ,  
te l. 735-93. 2575-K

P R A C O W N IK A  na s tanow isko starszego eko­
n o m is ty  d/s  re k la m a c ji i opakow ań , w ym agane 
w ykszta łce n ie  średnie ekonom iczne oraz p ra k ­
ty k a , dozorcę, z a tru d n i na tych m ia s t Zarząd 
S p ó łd z ie ln i „C e r ta ”  w  Szczecinie. W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  do uzg od n ie n ia  na m ie jscu. Z g ło ­
s z ę - '!  i  a leży k ie row a ć  na  adres: Szczecin, u l. 
A rc iszew skiego 2 (sekcja kad r). 2574-K

1 S E K R E T A R K Ę -M A S Z Y N IS TK Ę , 3 insp ek to ­
ró w  techn. A D M , w yksz ta łce n ie  ś redn ic  +  2 
ła ta  p ra k ty k i w  zawodzie, 1 insp e k to r«  nad­
zo ru  budow lanego , w yksz ta łce n ie  wyższe te ch­
niczne +  2 la ta  p ra k ty k i lu b  śred­
nie  +  5 la t  p ra k ty k i,  p rz y jm ie  od zaraz D z ie l­
n ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ie szka lnych Szcze­
c in  — Pogodno, u l. P. Ekarg i 30. 2573-K

M A JS T R A  ro b ó t b u do w lan ych , k a lku la to ra -  
kosztorysan ta , m ura rzy , d e ka rzy , ro b o tn ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , z a tru d n i B udo w la na  
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „O db ud ow a”  w  Szczecinie, 
u l. R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow e j n r  1, te le fo n  
425-86. 2572-&

S LU SAR Z o w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h  zaw odo­
w ych  io  ro b ó t p re c y z y jn y c h , z d łu g o le tn ią
ju r .k ty k ą , poszuk iw any. O fe r ty  w ra z  z życ io ­
rysem  składać w  N arod ow ym  B anku R olnym  
O /W o je w ó dzk im  w  Szczecinie, u l. O brońców  
S ta ling ra du  11, I I I  p ię tro , po kó j 13. 2571-K

STARSZEGO księgowego(ą), w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie i  5 la t  p ra k ty k i zaw odo­
w e j, z a tru d n i na tych m ia s t W ojew ódzk ie  P rzed- 
s ięb io -s tw o  Im prez  A r tys tyczn ych  w Szczeci­
n ie  A l.  W rjs k a  Po lsk iego 69, te l. 477-46. B liż ­
szych in fo r m a '' i  udz ie la m y na  m ie jscu.

2570-K

R E W ID E N T A  zakładow ego, z a tru d n i od zaraz 
Szk la rska  S pó łdz ie ln ia  P racy w  Szczecinie, pl. 
L o tn ik ó w  4-5. W a ru n k i do om ó w ie n ia  z Z a­
rządem  S p ó łd z ie ln i 256S-K

TEATRY
P O LS K I —  s,Id iotka”  g. 16j 
19.30.
W SPÓŁCZESNY — „D re w n ia n a  
m iska ”  g. 19.30.
F IL H A R M O N IA  — p o ran ek  sym  
fo n ic z n y ; so lis ta : A n d rze j
Bachleda — te n o r — g. 12. 
O P E R E TK A  — „B łę k itn a  m ą­
k ą ”  g. 16.
F LE C IU G A  — ¡.M arcy lia ne k  
m a js te r-k le p ka ”  g. 14, 17.
C Y R K  „W IS Ł A ”  — g. 15,. 19. 
H A L A  SPORTOWA — w ys tęp y  
„T h e  P la tte rs ”  g. 20.

KOSMOS — D ru g i brzeg”  g* 
9. U  .15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
po i. —  od la t  12 (n iedz ie la  i po­
n ie dz ia łe k).
D E L F IN  - -  i ,K ró l strzelców ’ » 
g. 13, 15, 17, 19, 21 — czeski — 
od ła t 12 (n iedzie la i  poniedzia 
łek .)
B A Ł T Y K  — Cisza — na  s a li 
operac ja ”  g . 12.30, 14.30, IG.30,
18.30, 20.30 — radź. — od la t  
12 — pa no ram iczny (n iedz ie la  1 
pon iedz ia łek).
OGRODOWE — ¡¡Ju tro  p re m ie  
ra ”  g. 22 — po i.
TEN IS O W E — „P o r tre t  Jenn ie ’* 
g. 21.15. — U SA.
P O LO N IA  — ¡.Ożeniłem  się z  
czarow nicą”  g. 13.30, 16, 18.15*
20.30, — U S A  — od la t  12; po 
n ie d z ia łe k : „P ię k n a  m ły n a rk a ’ » 
g. l i ,  13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
w ł. — od la t  16 — panoram . 
P IO N IE R  — „Z a ło g a ”  g. 13, 15
—  „N ie  m a m ie jsca  d la  d z ik ic h  
zw ie rzą t”  g. 17 —• N R F  — 
¡.D w ie  g o dz in y ”  — g . 19, 21 — 
po i. — od la t  16; po n ie dz ia łe k : 
¡,W  p e w nym  k ró le s tw ie ”  g. 10
— „D z iś  w  no cy  u m rze  m ia ­
s to ”  g. l l ,  13, 15, 19, 21 — „N ie  
m a m ie jsca  d la  d z ik ich  zw ie­
rzą t”  g . 17 — N R F  — od
la t 7,
PR O M IE Ń  — ¡¡A lba  Regia”  g. 
14, 16, 18, 20 — węg. — Od la t  
16.
S A L A  M R N  — -„M arcin w  
ob łoka ch ”  g. 16. 18.30, 21 — ju g *
— od la t  12.
M AR S — „D o tk n ię c ie  no cy”  g.
16.30, 18.30, 20.30 —  po i. — od 
la t  16.
F A L A  — ¡¡Jakobow sky i  p u ł­
k o w n ik ”  g. 14, 16.10, 18.20* 
20.30 — U SA — od la t  16. 
W IE D Z A  — „Z u za n n a  i  ch łop­
cy ”  g. 19.30 — po i. —  od la t 16 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „D z ie ­
w ią ty  k rą g ”  g. 14, 16, 18 —
ju g . — od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — A na to ­
m ia  m orde rs tw a”  g. 1C, 19 —« 
U SA — od la t  18.
M EW A (Zelechowo) — Swiadec 
tw o  urodzen ia”  g. 16, 18, 20 — 
po i. ~r od .la t .12.
S W lf  (SkótiyM ) — ¡¡Ruda J u l­
k a ”  g. 18, 20 — fra n c . — od la t  
16.
STYLO W E (H u ta  ¡.Szczecin” ) — 
„P a ra so l św. P io tra ”  g. 15.30*
17.30, 19.30 — węg. — od la t 12. 
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „T a je m  
n ica  z ielonego bo ru ”  g. 15 — 
„O g n io m is trz  K a le ń ”  g. 17, 19* 
21 — po i. — od la t  16 — pano­
ram iczny .
SZM AR AG DO W E ((Z d ro je ) - i  
¡,N óż w  w odzie”  g. 14, 16, 18* 
20 ~- po i. — od la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) — „S e k re  
ta rz  R e jko m u ”  g. 15, 17, 19 — 
radź. — od la t  14.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — -„W yrok ’» 
g. 16, 18, 20 — po i. — od la t  
16.
H U T N IK  (S to lczyn) — ¡.W ojna 
i  p o kó j”  g. 15.40, 19.30 — U S A
— od la t  12.
B A J K A  (Police) — ¡.N ie w id om y 
m u z y k ”  g. 15, 17, 19 — *adż.
— od la t  12.
1 M A J (Żydów ce) — ¡.Zuzanna 
i  c h ło p c y " g. 15, 17, 19 — po i,
— od  la t 16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
i,Z m a rtw ych w s ta n ie ’! g. 18, 20
— radź. — od la t  18.

D E L F IN  — „ K o t  1 sy ren ka ”  g; 
10, l i ,  12.
B A Ł T Y K  — „C ze rw o ny  k w ia t ’» 
g. 10.30, 12.30.
PO LO N IA  — „ A l i  Baba i 40 
ro zb ó jn ikó w ”  g. 11, 12. 
P IO N IE R  — „c z a ro d z ie js k ie  
d ź w ię k i”  g. 10, 11, 12.
M U Z A  — „S en m ałe j M e i” . 
PR O M IEŃ  — „N ie us tra szen i’» 
g. 10. 12.
S A L A  M RN  — „D z ie w czyn ka  
w  dżu n g li”  g. 13 30, 14.30. 
M AR S—„U c ie czka  nad m orze’ » 
g. 10.
F A L A  — „C u do w na  podróż”  g. 
13.
W IE D Z A  — ¡.T ra jlu ś  na waga­
ra ch ”  g. 14.
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — ¡.Zaczę­
ło  się pod sem aforem ”  g. 12, 13. 
ECHO — „S k a rb  kap itan a  M a r  
tensa”  g. 14.
M EW A — „K o g u c ik  z ło ty  
g rze b yk ”  g. 14, 15.
Ś W IT  — „ K r ó l  M aciuś I ”  g. 15* 
STYLO W E — „C u do w na  pod­
ró ż ”  g. 13.
ŻE G LA R Z  — „ B ib i ”  g. 14. 
SZM AR AG DO W E — ,.La taw iec 
z końca św ia ta ”  g. 12. 13. 
PR ZYJA ŹŃ  — „T a je m n ic a  d z i 
k iego szybu”  g. 14.
H U T N IK  — „P a s te rka  i  feomi- 

n ia re zyk ”  g. 14.
B A J K A  — „B łę k itn y  k o n ty ­
n e n t”  g. 14.
1 M AJ — „S k rz y n k i no s ta rt ’» 
g. 13.
M A R Z E N IE  — „S k rz y d la c i o- 
b ro ń cy ”  g. H ,

R EPFRTUAR K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK.

FO TO P LAS TYKO N  ~  W oj. 
Pol. 36 —• „ A lp y  B a w arsk ie ”  g. 
10—2».
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Atak „non stop8 najlepszą bronią

ieczPiękny i
i zwycięstwo Pogoni
nad Wawelem 3:2
fOd naszego krakowskiego korespondenta)

CENNE ZWYCIĘSTWO odnieśli piłkarze 
szczecińskiej Pogoni, wygrywając w Krako 
wie z tamtejszym Wawelem 3;2 (1:2). Bram 
k i zdobyli, dla zwycięzców — KIE LEC w 15 
min., FIAŁKOWSKI w 49 min. i GACKA 
w 73 min., dla pokonanych — KALIC KI 
w 18 min. i ZAPALSKI w 36 min. Sędzio 
wał p. RATAJCZAK z Opola. Widzów ok. 
5 tysięcy.

POGOŃ: Frąszczatf-
Folbrycht, Nowacki, 
Ksol, St. Krasucki, Ja­
błonowski (Fiałkowski) 

Jaworski, Gacka, J.

Dziś o godz. 10
zawody
na TORZE

KOLARZE zebrali 
się w komplecie. Jest 
Bek, przyjechali Gmnd 
mann, Pijanowski, 
Wachecki. Nie zabrak 

i nie (oprócz szczeciń­
skiego Ogniwa) niko­
go z najlepszych. Nie 
dopisała jedynie po­
goda. Z powodu pa­
dającego bez przerwy 
deszczu organizatorzy 
postanowili przełożyć 
wczorajsze konkuren­
cje kolarskiego Pucha 
ru Polski na torze, na 
dzisiejsze przedpołud­
nie. Dziś o godzinie 10 
(pamiętajcie—czas let 
ni) odbędzie się część 
konkurencji przewi­
dzianych w progra­
mie na wczoraj. Część, 
gdyż najciekawsze 
wyścigi za motorami 
I wyścig punktowany, 
długodystansowy od­
będą się po południu. 
Początek zawodów po­
południowych o godzi 
nie 15. i

Krasucki, Kielec, Krzy- 
sztolik.

SPOTKANIE mimo 
rozmokłego boiska sta­
ło na wysokim pozio­
mie i śmiało można za­
ryzykować twierdzenie, 
iż było to jedno z naj­
ładniejszych widowisk 
piłkarskich w  Krakowie 
w obecnym sezonie. O- 
czywiście główna w  tym 
zasługa piłkarzy Pogo­
ni, którzy od pierwszej 
chwili nastawili się na 
grę ofensywną. Była to 
„woda na młyn” piłka­
rzy Wawelu, którzy sły­
ną z tego, że na ofensy­
wę odpowiadają kontr­
atakiem. Pierwszą bram 
kę uzyskuje Pogoń ze 
strzału Kielca już w 15 
min. W 3 min. później 
szybkie zagranie po pra 
wym skrzydle Wawelu, 
Ksol nie zdołał przeszko 
dzić Czerneckiemu w 
oddaniu centry i lewo- 
skrzydłowy Kalicki wy­
równuje na 1:1. Mecz 
nabiera coraz większych 
rumieńców.' O dziwo, ’ 
krakowianie grają jak 
z nut i  widownia nie 
może poznać partaczą­
cych ostatnimi czasy pu 
pilów. W 36 min. Zapal- 
ski po szybkim zagra­
niu z Czerneckim po 
raz drugi zmusza do ka 
pitulacji Frąszczaka. 
Jest 2:1 dla gospodarzy 
i wynik taki nie ulega 
zmianie do końca pierw 
szej połowy meczu.

Ponad trzy setki 
na starcie

Rodziców prosimy o pomoc
W S ZY S TK IE M U  „w in ie n ”  W yśc ig  P o k ° 3“ ' „  

h a la  jazda naszych re p re ze n ta n tó w  spow odow ała ,
14 doroczne w y śc ig i k o la rs k ie  d la  dz iec i c ieszy ły  
ple n ie spo tykan ą dotychczas po pu larno śc ią . O rga n i­
za to rzy  b v l l  zm uszeni zam knąć lis tę  zgłoszeń Ju4 
«> dzień w cześn ie j, t j .  w  czw arte k , gdyż lic zb a  zgło- 
lizonych p rzekracza ła  ju ż  m oż liw o śc i o rg an iza cy jne .

Osta tecznie p rz y ję liś m y  325 uczestn ików .
Z ro b im y  w szystko , b y  im preza w yp a d ła  w zorow o , 

będzie to  je d n a k  w  du że j części uza leżn ione od po ­
m ocy  rod z icó w  1 zachow ania  się sam ych uczestn l-

MS U m y nadz ie ję, że nam  w  ty m  w szyscy pom ożecie.
P R Z Y P O M IN A M Y , że:
x  Z b ió rk a  w szys tk ich  ucze s tn ikó w  o godz in ie  10.3O 

k a  u l. Z ygm un ta  Starego. P u n k tu a ln ie  o godzin ie 11 
odbędzie się przed P o m n ik ie m  M ick ie w icza  p re zen­
ta c ja  uczestn ików . _____ __ ______
' x  Po p o w ita n iu  przez przew . W K Z Z  S te fana P u* 
kon ia  rozpoczną się zaw ody.

x  D z iec i na jm łodsze w  w ie k u  p rze dszko ln ym  s ta r­
tu ją  u  w y lo tu  u lic y  A d m ira ls k ie j.

x  Pozostałe g ru p y  na u lic y  J a ro w ita  róg  Z y g m u n ­
ta  Starego. M eta  w szystk ich  w yśc igó w  pod P o m n i­
k ie m  M ick ie w icza .

x  Po zakończeniu w yśc igó w  w szyscy zw yc ięzcy  
k r u p  o t rz y m a ją  na g ro dy .

x  P onadto z każd e j g ru p y  w ie k o w e j w y ło n io n y c h  
kostan ie na pods taw ie  uzyskanego czasu p rze ja zdu  
grzech na jlepszych.

*  N a jlep szy  k o la rz  dw ó ch  g ru p  w  w ie k u  od 
(U—12 i 13-14 la t  o trzym a  nagrodę S łów ną -  ro w e r 
m a r k i „E ro s ”  u fu n d o w a n ą  przez w o je w ó d zk ie  
P rzed s ięb io rs tw o  H a n d lu  A r ty k u ła m i U ż y tk u  K u l tu ­
ra ln e g o  — sk ład n ica  sportow a.

N a  uczestn ików  czeka ponadto  w ie le  m iły c h  upo- 
tn in k ó w  oraz nagroda przew . W K Z Z  — a p a ra t fo to -  
Ig ra flczny m a rk i „D r u h ” . _ , .

PR OSIM Y ro d z icó w  i  op ie ku n ó w  dz ie c i o pe łne 
fcaufanie do o rg an iza to ró w  i  nieprzeszkadzanie w  
fo rm o w a n iu  g ru p  w yśc igo w ych .

P ro s im y  w szys tk ich  o uszanow anie z ie le n i, m e 
Beptan ie  tra w n ik ó w  i  k w ie tn ik ó w  oraz zachow anie 
ho rządku p rz y  s ta rc ie , na  m ecie  1 na trasie..

L ic z y m y  na  p u n k tu a ln e  p rzyb yc ie .

PO PR ZE R W IE  m g r  Czy­
żew sk i d e cyd u je  się na 
bądź co bądź ryzyko w n ą  
zm ianę w  zespole Pogoni. 
B o isko  opuszcza kap itan  
d ru ż y n y  Jab łon ow sk i a 
w chodzi zań F ia łk o w s k i. 
O kazuje się je d n a k , że tre  
ner  z ro b ił doskonalą zm ia  
nę. Pogoń p rzys tę p u je  te ­
raz  do koncen tryczne go  
a ta ku  i  ju ż  w  48 m in . J. 
K ra s u c k i posy ła  p iłk ę , k tó ­
ra  o d b ija  się od s łupka 
b ra m k i. Za m om en t róg  
d la  gości — F ia łk o w s k i w  
e fe k to w n y m  w ysko ku  
zm ie n ia  lo t  p i łk i  i  k ie ru je  
ją  w  sam róg  b ra m k i. Jest 
2:2. B ra w o  Pogoń! Tem po 
m eczu jeszcze ba rdz ie j 
w zra sta  i  te ra z  ob serw u­
je m y  p iękne zm ia n y  po ­
z y c ji w  w y k o n a n iu  całego 
k w in te tu  „ f io le to w y c h ” . 
W  58 m in . F ia łk o w s k i po 
raz d ru g i w łącza się do 
a k c ji o fe n syw n ych  d po  Je 
go o s trym  strza le  p iłk a  
znów  t r a f ia  w  s łupek. W 
71 m in . K ie le c m oże roz­
s trzygn ąć  m ecz na ko­
rzyść szczecin ian, a le  bę­
dąc sam na sam ze Św ię­
c iłem  da je się ub iec  bram  
ka rzo w i. W 73 m in . pada 
b ra m ka  — Jak się Otkaz- 
z u je  zw yc ięska  — d la  P o­
gon i. K ie le c  będąc na  spa­
lo n ym  c e n tru je  do środka. 
B ra m k a rz  W aw e lu  in te r ­
w e n iu je , a le  ta k  n ie u d o l- 
n-e, że p i łk a  w y m y k a  się 
m u  z  rą k  i  n a db ieg a jący  
G acka n ie  m a  k ło p o tu  ze 
sk ie row a n iem  je j  do  s ia t­
k i .  J a k k o lw ie k  zw yc ięska  
b ra m ka  bu dz i zastrzeże­
n ia , to  je d n a k  trze b a  do ­
dać iż  w  5 m in . pó źn ie j 
K ie le c  zos ta ł b ru ta ln ie  
s fa u lo w a n y  (hak iem ) przez 
Kaszubp n a  co sędzia n ie  
zareagow ał. W  sum  ę w ięc 
Pogoń od n io s ła  zasłużone 
chociaż z tru d e m  w y w a l­
czone zw yc ięstw o .

■ •  ■

PIŁKARZE POGONI 
cieszą się w Krakowie 
dobrą marką. Nic więc 
dziwnego, że schodzą­
cym z boiska po meczu, 
uradowanym gościom 
tysięczna widownia spra 
wiła gorące owacje. Zu­
pełnie słusznie się one 
piłkarzom należały. Pod 
opieczni trenera mgr 
Czyżewskiego pokazali 
grę ładną dla oka, szyb­
ką i  skuteczną. W po­
równaniu do ostatnich 
występów przeciwko W i  
śle czy Cracovii drużyna 
wyraźnie okrzepła i  na­
brała rutyny. We wczo­
rajszym meczu zauwa­
żyliśmy, iż gracze szcze­
cińscy z powodzeniem 
stosowali atak w 6, a 
chwilami nawet w 7 za­
wodników. Trzeba do­
dać, że pomocnicy mieli 
jeszcze czas na cofnię­
cie się pod własną bram 
kę, kiedy przeciwnik 
kontratakował. I  jeszcze 
jedno — sukces Pogoni 
jest tym cenniejszy, że 
Wawel zagrał w sobotę 
najlepszy swój mecz w 
tegorocznym sezonie. 
Tak więc po pechowej 
porażce z Garbarnią w 
ostatnich sekundach me­
czu, tym razem sympa­
tyczni goście odnieśli 
cenne zwycięstwo i  to 
Po pięknej grze. Gratu­
lujemy.

J. FRANDOFERT 

* * •
UNIA TARNÓW. — 

SLAVIA 0:1.

Godz. 18
w Lasku
LECH5A - 
ARKONIA

FESTYN
na pożegnanie
„DNI
OŚWIATY“

NA zakończenie tego­
rocznych „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy” odbył 
się w Szkole Podstawo 
wej nr 26 przy ui. Grzy 
mińskiej w ielki młodzie 
żowy festyn. Zgroma 
dził on nie tylko nało 
dzież szkolną, ale i wie 
lu mieszkańców dzielni­
cy.

Była więc i  tradycyj­
na loteria książkowa, 
nagrody za niedawno 
przeprowadzony w  szko 
le konkurs czystości o- 
raz bogata część arty­
styczna. Małym i  star­
szym widzom bardzo po 
dobała się poleczka u- 
kładu nauczycielki Ste­
fanii Tatuś. Mimo nie- 
laskawej pogody wra­
żeń było dużo. Wystar­
czą na pewno do na­
stępnych „Dni Oświa­
ty” , (hs)

W YC H O D ZĄ C  z c y rk u  
w ych o w a n ka  Państw ow ego 
D om u D ziecka zna laz ła ze­
ga rek. Odebrać m ożna u 
d y re k to ra  Państw ow ego 
D om u D ziecka , A rko ń ska  
1, b lo k  21.

Z N A L E Z IO N O  św iadec­
tw o  uko ńcze n ia  siódm ej 
k la s y  szko ły  podstaw ow e j, 
na n a zw isko  Ire n a  Tkacz 
oraz do w ó d  oso b is ty  na 
nazw isko  Eugen iusz K o r -  
kuć . O debrać m ożna w  re ­
d a k c ji, p o k ó j 49.

W  N O C Y z 23 na 24 bm . 
fu n kc jo n a riu sze  M O  schw y 
ta l i  z łod z ie ja  ze skrad z io ­
n y m i 4 k u ra m i. Zdobycz 
p ra w d op od ob n ie  pochodz i 
z re jo n u  Pogodna lu b  G u- 
m ie n ie c . Osoby poszkodo­
w ane proszone są o zg ła ­
szanie się w  K om endzie  
D z ie ln ico w e j M O  — p rzy  
u l. M ick ie w icza  153 w  
godz. od  8.00 do  16.00.

W  L O K A L U  Po lsk iego 
T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  
A s tro n o m ii, P o lite c h n ik a  
Szczecińska, A l.  P ia s tów  19r 
d n ia  30. V . 1962 r .  o  godz. 
18.00 in ż . B o le s ła w  C zar­
n o c k i w y g ło s i o d czy t p t. 
„K o sm iczn e  o k ru c h y ” .

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 28. 
V . b r .  o  godz. 20 odbędzie 
się po  raz o s ta tn i p o w tó ­
rze n ie  p ro g ra m u  K a w ia rn i 
L ite ra c k ie j p t . „M ą d ro śc i 
ż ydo w sk ie ” , na k tó ry  K lu b  
,,13 M u z ”  zaprasza serdecz­
n ie , w  p ie rw szym  rzędzie 
ty c h , k tó rz y  n ie  d o s ta li się 
w  u b ie g ły  po n ie dz ia łe k .

h u t iT
ufundowała
te lew izor

Z OKAZJI Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka 
Huta „Szczecin”  ufundo­
wała swej podopiecznej 
szkole nr 9 — telewizor. 
Pozwoli to dzieciom o- 
glądać przeznaczone dla 
nich lekcje i  programy 
telewizyjne, (wit)

Żołnierze
pomagają
budow ać
plażą
Mieleńską

PRZED kilkoma dnia­
mi na plaży Mieleń- 
skiej pracowali żołnie­
rze ze szczecińskiego 
garnizonu. Podjęli oni 
zobowiązanie przyjścia 
z pomocą Komitetowi 
Budowy Plaży. W imie­
niu społeczeństwa szcze­
cińskiego składamy im 
serdeczne podziękowa­
nie. (wit)

DYPLOMY zdobyte w 
konkursie czystości wrę­
cza kierownik szkoły 
Marian Biela.

P  Zabawki £  wycieczki 
^  nowe ogródki jordanowskie

Zakłady pracy
przygotow ują

niespodzianki 
dla dzieci

Z INICJATYWY Miejskiego Komitetu 
Obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka 
odbyta się ostatnio w Wydziale Oświaty 
PMRN narada, na której kierownicy dzia­
łów socjalnych wszystkich szczecińskich za­
kładów pracy informowali o przygotowa­
niach do obchodu MDD,

Okazuje się, źe we 
wszystkich przedsiębior 
stwach, posiadających 
własne przedszkola i 
żłobki, nie szczędzono 
starań nad przygotowa­
niem wielu miłych nie­
spodzianek, które umilą 
najmłodszym mieszkań­
com Szczecina ich Swię 
to.

W  H ucie  „S zczec in”  w y ­
asygnow ano 4,5 ty s . a i na  
zo rg an izo w an ie  w ie lk ie j 
im p re z y  ro z ry w k o w e j. Od­
będzie się ona w  S to i czy­
n ie  na p la cu  zabaw , 3 
czerw ca b r . W ezm ą w  ndcj 
u d z ia ł dz ie c i szkolne i  
p rzedszko lne p ra co w n ikó w  
h u ty  o ra z  10 dz ie c i za­
proszonych z  D om u Dziec­
k a  w  T anow ie . N a to m ia s t 
30 m a ja  d z ie c i, na leżące do 
hu tn iczego p rzedszko la  po  
ja d ą  na w yc ieczkę  do  Pod­
grodzia.

S T O C Z N IA  Szczecińska 
przekaże na  D z ień  Dziec­
k a  sw em u p rzedszko lu

Srzyzak ład ow e m u doskona- 
5 w yposażony ga b in e t den 

ty s tyczn y . P rzeznaczono 
tu  ponadto 150 ty s . z ł  na 
u tw o rzen ie  dru g ieg o , p ię k  
nego p la cu zabaw . Podob­
ną n iespodz iankę p rzyg o to ­
w u je  P o lite c h n ik a  Szcze­
c ińska , k tó ra  kosztem  o- 
k o ło  50 ty s . za zo rg an izu je  
og ró d e k  Jordanow ski.

W ie le  za k ła d ó w  Jak np . 
ZPS i  C u k ro w n ia  „Szcze­
c in ”  z a ku p u ją  d la  dz iec i 
sw ych p ra c o w n ik ó w  b ile ty  
n a  prze ds ta w ie n ie  do „P le  
c iu g i” . D la  w szys tk ich  
szczecińskich p rze dszko li 
zakupione zostaną rów n ie ż , 
z o k a z ji D n ia  D ziecka za­
ba w k i. P onadto, zaró w n o  
w  prze dszko lu  D O K P  ja k  
i  in n y c h  zak ła dó w , u tw o­
rz y  $ię no w e o d d z ia ły , u- 
•p ra w n ia ją c e  pracę w ycho­
w aw czą i  o rg an izac ję  
p rzedszko li. (dm)

Z n ó w
3 motocykle 
z P K O

W MAJU w  losowa­
niu na książeczki moto­
cyklowe PKO, padły trzy 
motocykle dla Szczeci­
na. Wylosowali je posia­
dacze książeczek osz­
czędnościowych 179.137- 
UOS, 394.395 -  UO i 
394.384-UO. (wit)

SPRAWY
RZEMIOSŁA
— tematem 
wojewódzkiej

NARADY
OSTATNIO odbyła

się w  Szczecinie woje­
wódzka narada działa­
czy rzemieślniczych i 
członków nowo wybra­
nych zarządów ce­
chowych województwa 
szczecińskiego.

Na naradę, której 
przewodniczył prezes Iz­
by Rzemieślniczej — 
Fr. ŁAGODA, przybyli 
również przedstawiciele 
resortowych wydziałów 
prezydiów WRN i MRN.

G ŁÓ W N Y M  te m atem  o- 
b ra d  b y ła  a k tu a ln a  sy tua­
c ja  rzem ios ła  w  w o jew ódz­
tw ie  szczecińskim  i  zagad­
n ie n ie  ro z w o ju  us ług . Ż yc ie  
w ykaza ło , iż  d la  ro zw o ju  
ty c h  us łu g  n ie  s tw orzono 
w ła śc iw ych  w a ru n k ó w  1 
do p ie ro  n ie da w no  na na­
ra d z ie  u w ice p re m ie ra  SZY 
R A  po sta no w io no po d ją ć  od 
pow ięd n ie  k r o k i  w  ty m  k ie  
ru n k u . W  p rzyg o to w an iu  
są u ła tw ie n ia  i  u lg i d la  rze 
m iosla usługow ego. P om yśl 
n ie j m a b yć  rów n ie ż  uregu 
low ana spra w a cen suro w  
ców  i  m aszyn d la  rzem io­
sła.

Ja k  z  g łosów  w  d y s k u s ji 
w y n ik a ło , kon ieczna jes t 
także zm ia na s to sun ku  n ie  
k tó ry c h  w yd z ia łó w  fina nso  
w ych  rad  n a rod ow ych  do 
rzem iosła, (y)

S K A R B O N K I PK O

W  O S TA T N IM  czasie po ­
ja w i ły  się w  kasach oddzia 
łó w  PK O  tra d y c y jn e  s k a r­
b o n k i PKO. K a żdy  ta tuś 
i  każda m am usia może 
sp ra w ić  sw ym  pociechom  
w ie le  radośc i, przychodząc 
do do m u z ta k im  prezen­
te m . (w it)

UL. POTULICKA nie należy
do najpiękniejszych ulic szczecińi 
skich, ale mogłaby być jednaj 
nieco ładniejsza. Bardzo ją szpe4 
ci zaniedbany placyk obok bu* 
dynku nr 15. Placyk „aż się pro-* 
si” , aby posadzić na nim trochę 
najskromniejszych choćby kwiat*. 
ków. Gdyby jeszcze postawiona 
ze dwie ławeczki, byłby to ju t  
skwerek z prawdziwego zdarzę* 
nia. Sądzimy, że z takiej zmiantf 
ucieszyliby się bardzo okoliczni 
mieszkańcy, ale jeszcze bardziej 
„panienki z międzymiastowej 
Przyjemniej byłoby pracować ui, 
takim otoczeniu. (hs)

„GENTLEMAN*

CORAZ lepiej dzieje się w na*» 
szych tramwajach. Coraz częściej 
widzimy jak młodzi ludzie na wiM 
dok wsiadającej do tramwaju 
starszej osoby podrywają się *  
miejsca i  z miłym uśmiechem u*. 
stępują je starszym. Ale nie wszy* 
scy są tak uprzejmi. Np. w dniu 
22 bm. w tramwaju nr 5 jadącym 
cd strony ul. Parkowej siedział 
młody mężczyzna, którego nie 
wzruszyły ani siwe skronie stoją* 
cej obok kobiety, ani uwagi 
współpasażerów. Siedział rozparł 
ty z naburmuszoną miną.

Strzeżmy się jak ognia taldcH 
gentlemanów, którzy przynoszą 
tylko wstyd dobremu imieniu 
„lepszej połowy”  mieszkańców, 
naszego miasta, (jaw)

NIE TYLKO ŚRUBKA.«

29 KWIETNIA BR. zamieścilU 
śmy notatkę pt. „Śrubka” . Cho* 
dzilo o śrubkę — nakrętkę do 
budzika, kupionego przed dwoma 
laty za 200 zł. Właściciel budzika 
długo szukał warsztatu zegarmi*. 
strzowskiego, który mógłby wy* 
mienić uszkodzoną część, 
wreszcie tra fił do zegarmistrza 
naprzeciwko kina „Pionier” . Tu 
zażądano —• jak pisał nasz Czy* 
telnik — 70 zł za tę śrubkę. Jak 
nas informuje kierownik war* 
sztatu „Jubilera” , chodziło nie 
tylko o śrubkę, która kosztuje 
7 zł, ale również o naprawę me* 
chanizmu. Łącznie ze śrubką u* 
sługa miała kosztować 72 zł. Tyle 
dla ścisłości.

A. K. SZCZECIN. P ro s im y  B 
dok ładne podan ie  od k ie d y  m ąż 
po b ie ra ł re n tę  in w a lid z k ą , k le i  
d y  z m a rł 1 i le  la t  lic z y  P a n i 
oraz czy  je s t P a n i n ie zdo lna  dq 
p ra c y  za ro bko w e j. (329)

TER ES A GR U SZC ZYŃ SKA. *  
c h w ilą  zdania gospodarstw a na  
rzecz S ka rbu P a ńs tw a 1 p rzy ­
d z ie len ia  tegoż in n e j osobie, to*  
dzice m ogą b yć  p rze kw a te ro w a  
n i  z dotychczasowego m ieszka« 
n ia  na m ieszkan ie zastępcze. O* 
sobą cho ra  na  g ru ź licę  może u« 
zyskać u p ra w n ie n ia  do doda t­
ko w e j osobnej iż b y  na podsta­
w ie  orzeczenia K o m is ji Lekar« 
s k ie j p rz y  P rez. W RN w  Szczzs 
c in ie .

OB. W ŁA D Y S ŁA W  K A M IŃ S K I* 
G L Y N N A . Każda ze s tro n  proce­
sow ych , n iezadow o lona z tre śc i 
w y ro k u , może w nieść od tego 
w y ro k u  re w iz ję , w  ty m  w yp a d ku  
do Sądu W ojew ódzk iego w  Szcze­
c in ie . Poniew aż sprawa Jest w  
to k u , n ie  m ożem y w y p o w ia d a j 
się m ery to ryczn ie .

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasow e RSW ,,PR A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  Prusk iego 8; red ag u je  K o le g iu m ,
A  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; ae kre ta rz  re d a k c ji 439-21 (w ew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  «28-33; d z ia ł m ieJ*W  4*2-3«, A A  

d z ia ł m o rs k i 462-35; d z ia ł łączności z c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 544-44; re d a kc ja  po ranna (po g. ( )  378-91; da leko p isy  425-14, P R E N U M E R A T A : zam ów ienia 
na  p re nu m e ra tę  in d y w id u a ln a  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P rasy I  K s ią żk i „R U C H ’« w  Szczecinie — k on to  PK O  N r  X  131-70U6 ora® w szystk ie  U rzędy pocztow e ł  listonosze,

~  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  S—8



AFRYKA d a l e k a  

i b l i s k a

SLUMSY 
i rzeźby z BENIN

Nie ma 
miejsca
dla dzikich zwierząt

N IE  M A  dziś w  A fry c e  m ożna dostać na  p rzyk ła d  
m ie jsca  d la  d z ik ic h ' zw ie- 100 do larów , 
rzą t. B e zpow ro tn ie  m in ę ły  Jeśli n iszczenie a fry k a ń - 
czasy, gdy czarny k o n ty -  s k ie j fa u n y  od byw ać się 
n e n t od P rzy ląd ka  D o b re j będzie w  dotychczasow ym  
N adzie i, aż po ś rod kow y tem pie, to  za 10 lu b  ‘20 la t  
N il,  b y ł k ró les tw em  tro p i-  po grubszej zw ie rzyn ie : sło 
ka ln e j fa u n i'.  A  przecież n iach czy nosorożcach, n ie  
jeszcze pó ł w ie ku  tem u, d ru  pozostanie śladu, 
k u ją c  m apy Czarnego L ą - w szys tko  jed n a k  w ska- 
ou , n ie k tó rzy  w yda w cy  u -  zuj e na t0 j ¿e ad m in is trac je  
rn ieszczali na n ich  w yw o łu -  now o pow sta łych  państw  
ją c y  dreszczyk em o c ji na - a fryka ń sk ich  zdo ła ją  zaha- 
p is : „T u  są lw y  . M ia ło  to  m ow ać proces niszczenia 
oznaczać n ie zw yk łą  ilość przep iękne j fa u n y  i że w 

A fry c e  zna jdz ie  się bezpiecz

DWA LAGOSY istnieją na świecie. Jeden w 
południowej Portugalii, drugi, bardziej w Pol­
sce znany, w Nigerii. Jest stolicą tego kraju.
Chociaż obydwa miasta dzieli 5 tysięcy kilome sięcznym” miastem za- 
trów, to jednak mają one ze sobą wiele współ chodniego regionu Nige- 
nego. Los złączył je jeszcze w XV wieku, kie- r ii. Przed kilku wieka- 
dy do A fryki przybyli pierwsi Europejczycy, m i taką nazwę nosiło 
portugalscy żeglarze. Za nimi przyszli żołnierze, murzyńskie państwo, po 
szukający czarnych niewolników. Przed wysla łożone na zachód od rze 
niem ich do Portugalii, czy bardziej masowo za k i Niger (Niger znaczy 
ocean, tubylcy koncentrowani byli na wyspie czarny. Rzeczywiście rze 
otoczonej wodami laguny. Portugalczycy prze- ka jest czarna jak smo- 
tlumaczyli słowo laguna na swój język i tak ła). W XV stuleciu od- 
powstala nazwa Lagos — miasta słynącego dziś k ry li je wspomniani że- 
z niezwykłych kontrastów. Kontrasty te są fa- glarze portugalscy. Z 

scynująee. Miasto oglą biegiem lat ' "  
da się 
Ichem.

cone po świecie skarby 
afrykańskiej kultury. 

BENIN jest dziś 50-ty-

idż ik ich zw ierzą t.
Po w arszaw skich  kaw ia r­

n ia ch  k rą ży  anegdotka o 
p e w n y m  a fry k a ń s k im  d y ­
p lom acie, k tó ry  po p rzy je ź - 
dz ie  do P o lsk i zam ęczany 
b y ł  p y tan ie m : czy w  jego 
k ra ju  ży ją  lw y . N iew ie le  
m ó g ł ów  dyp lom ata  pow ie­
dzieć, poniew aż, ja k  się o- 
'kazało — pierw szego w  
życ iu  lw a  zobaczył w  
Lo nd yn ie , w  ta m te jszym  o- 
g rodz ie  zoo log icznym , a 
d ru g ieg o w  nńszej s to licy .

Anegdo tka  hum orys tycz ­
na , ale p raw dziw a . P rzy rod  
n ic y  Obliczają; że 60 p ro ­
cent zw ierzostanu sprzed 
BO la ty  do dziś w y trze b io ­
no . Te zw ierzęta , k tó re  po­
zosta ły  p rzy  życ iu , odizo­
low ano w  pa rkach i  ch ro ­
n io n ych  rezerw atach. W ię k  
Bzość z n ich  zna jdu je  się 
W' A f ry c e  w schodn ie j. Na 
♦rasie m o je j podróży, to  
znaczy w  zachodnie j części 
tego ko n tyn e n tu , spotka łem  
jeden ta k i reze rw a t — w  
D ahom eju . Obszar tego re­
zerw atu  m a ponad 500 ty ­
s ięcy he kta rów . Z pó łnoc­
ne j części D ahom eju w yb ie  
ga na te ry to r iu m  G órnej 
.W olty i  N igeru .

W  d z ik im  p a rku  ż y ją  m ię 
dzy  in n y m i s łonie, w szystkie 
rodza je  a n ty lo p , k roko dy le , 
h ip op o ta m y. S potyka tu  
eię też k ró la  zw ierzą t, 
wspom nianego w yże j lw a.

N ieste ty  i  tu  sięga ręka  
k łu so w n ikó w . M ożliwość ła ­
tw ego zarobku je s t d la  n ich  
z b y t kusząca, b y  przestrze-

m ie jsce d la  p ię knych , 
choć is to tn ie  d z ik ic h  zw ie­
rząt.

Północna część Lago-

znaleźli tu 
zapartym niewolników — przed­

miot handlu i niezwy­
kłych zysków.

Oglądając wystawione
symbolizująca m e ją - ^  rauzeunl brązy z Be_ 

ko lata kolonializmu, to „ in b trudu Vożńa so 
slumsy Slumsy najgor- bi wyobrazići jak wy. 
sze, jakie można sobie oloH=, i
wyobrazić. Tysiące zbi­
tych z dykty lub blachy 
bud, pod którymi prze­

glądali pierwsi ciemię- 
życiele mieszkańców re­
jonu rzeki Niger. M iej­
scowi mistrzowie zakuli

sztoki, to stara dzielni 
ca miasta. Zadziwiająca 
jest niezwykła radość 
życia, osobista czystość 
i śnieżna biel odzieży

F. BURDZOWSKI

MURZYNI lubią po­
zować do zdjęć. „Foto- 
geniczny”  rióż-olbrzym 
służy raczej do ścinania 
kokosów, a nie do polo 
wania. Ale stanowi tra­
dycyjne wyposażenie

z o y t Kusząca, u j  jjizcoviz.c-  . . .
gać przepisy. Za k ly  s łon ia  myśliwego.

ich w metal. Byli to u- 
”  ’ "  * zbrojeni po zęby żoł­

nierze, ubrani, jak na 
Afrykę zbyt ciepło, któ 
rzy ogniem, nożem i 
dzidą wialczyli z czarną 

noszonej przez miesz- ]adnośclą tak  brutalnie, 
kancow nędznych slum- jak roMą t0 dzjś ich p0. 
S0W- tomkowie w położonej

_ , . , bardziej na południeZupełnie _ inny obraz. A  j j  _  jcdnej z os.tat
obraz n ie ja k o  nowej nich -na C za rn ym  Lą-
Nigern zobaczyć mor- dzie baz kolonializmu, 
na na południowej czę­
ści wyspy położonej 
bliżej Atlantyku. Znaj­
duje się tu dzielnica 
Ikoyi, oddzielona od 
slumsów specjalnie prze 
kopanym przez Bry­
tyjczyków kanałem. Jest 
to jedno z trzech w illo 
wych osiedli Lagosu.
Dwa pozostałe, znajdują 
ce się jeszcze w stanie 
budowy, leżą po drugiej 
stronie laguny. Budo­
wane są według ostat­
niego słowa architektu­
ry. Najnowszy hotel już 
gotowy, ale jeszcze nie 
otwarty, jest dziełem 
polskiego inżyniera. Jest 
to inżynier Borys Bory 
sewicz. Ma on opinię 
czołowego architekta 
Nigerii.

Jednym z bardziej no 
Woczesnych gmachów 
Lagosu jest muzeum na 
rodowe —- przedmiot 
dumy Nigeryjczyków.
Zgromadzono tu rozrzu

T A N G A N IK A
NAJMŁODSZE niepodległe państwo A fryki — 

Tanganika jest największym producentem si­
zalu. Roślina ta będąca odmianą agawy pocho­
dzi z Meksyku. Stąd je j nazwa — Sizal to port 
w Jukatanie. Do wschodniej A fryk i sizal spro­
wadzono w 1845 roku.

Bardzo mocne i trwale włókno sizalu stoso­
wane jest w przemyśle m. in. do wyrobu lin 
i szpagatów. Najmocniejsze sznurki do snopo- 
wiązałek produkowane są właśnie z sizalu.

<n in
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MAŁO spotyka się ludzi, 

którzy nie lubiliby psów. Bo 
też jest to nasz kochany, po­
czciwy przyjaciel, na którym^ 
rzadko się zawodzimy. Ale o 
psa trzeba dbać, tak jak Q 
dziecko.

CZASAMI trudno namówić na­
szego ulubieńca do kąpieli. Mimo 
łagodnych perswazji trochę się 
opiera.

THUMBS odwrócił się, żeby zobaczyć, co sprawi 
ło, że pczy mu pociemniały; czarna suknia, bardzo 
zgrabna i elegancka, na drobnej figurce damy 
siedzącej na grzbiecie osiołka. Jadąc przez tłum 
kobiet przemawiała im  do rozsądku, zwracała 
się do nich po imieniu i śmiała się jakby ten 
straszliwy bunt był, ot sobie, dobrym żartem.

Glenn poznał ją .natychmiast, ale Thumbsowi 
zajęło trochę czasu, mm zorientował się, że dziew 
czyna na osiołku, tak nieodpowiednio na tę oka­
zję ubrana, była Vidą.

Miała na sobie nie tylko miejską suknię, ale

beł i  żebyście sobie stąd szli, bo inaczej one was 
do tego zmuszą, i  życie będzie dalej nędzne, ale 
szczęśliwe i spokojne jak przedtem, nim ich mę­
żowie się wzbogacili.

Glenn najpierw stał jak osłupiały, a potem wy 
buchnął śmiechem, ale nagle pot wystąpił mu na 
twarz jak krople deszczu.
_ Dobra, powiedz im, że odtąd nie będziemy

wypłacali pieniędzy ojcom... Nie, czekaj... sam 
im  powiem. Señores! — krzyknął w stronę rozju­
szonych ciemnych twarzy. — Posłuchajcie! Jeśli 
przyjdziecie dziś wieczorem i każda stanie koło

kapelusz, a nawet rękawiczki. Całe szczęście, że — — — — — — — kninip
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swoją olśniła kobiety, które z takim zapałem za­
częły rozmawiać o jej sukni, próbować palcami 
materiału, śmiać się z kapelusza i radować 
tym tak rzadkim pokazem mody, że zapomniały 
o buncie. Vida jednakże natychmiast zaczęła ba­
dać sprawę i zastanawiać się, co by tu poradzić. 
Glenn i Thumbs znali rzecz jasna, trochę hiszpań 
ski, ale gdy kobiety ję ły terkotać jak karabin 
maszynowy, nie rozumieli nawet połowy ich 
jazgotu.

— Czego, u licha, chcą? — spytali Vidę, a ona 
wyjaśniła im treść krzyków i wrzasków.

— Mówią, że póki ich mężowie zarabiali tylko 
jednego peso dziennie, byli dobrymi ojcami i mę 
żami, i wszystkim dzielili się z rodziną. Teraz, 
jak zarabiają dziesięć, dwadzieścia i  pięćdzie' kUłun.W.NIEPOKfflCZYCKI
siat razy tyle, niosą je do cantina i do złych ko — To tak mnie witasz,
biet, a gdy wracają do domu są chorzy i  pijam. — ---------A « M n t . 1.  soodz.ow.
i  biją dzieci, i tłuką się między sobą. Zeszłej no­
cy tak się pobili w Pulquería El Porvenir, że te­
raz dwóch z nich leży i walczy ze śmiercią, a je­
den już umarł — Sebastian Gómez się nazywał 
— i co teraz pocznie wdowa z trojgiem dzieci i 
starym ślepym ojcem? A Jorge Palacio kopnął 
żonę, aż przewróciła się na ziemię, stratował ją 
nogami i powybijał wszystkie zęby. Spójrzcie na 
je j biedną twarz! Czego one chcą? Mówią, że im 
dzieci umierają. One są matkami, a jutro odbędą 

• eię cztery pogrzeby, podczas gdy ojcowie będą.

swego męża, wypłacę wam do rąk zarobione 
przez nich pieniądze aż do ostatniego centavo, 
a im  nie dam nic. To nauczy tych łotrów, któ­
rych poślubiłyście, nie?

— Nie! — zaszemrały, zagderały, krzyknęły, 
wrzasnęły. — Nie, nie, nie, nie! — i znów nadle­
ciał kamień.

Vida śmiała się z Glenna nie odrywając pczu 
od jego twarzy.

— Güero, mój biedny niemądry Patron Güero

niądze, ojcowie poty je będą bili, póki jm  ich nie ' 
oddadzą i to im tylko wyjdzie na Mrsze. Po- ! 
zwól, że ja się zajmę tą sprawą. Señores, zostaw- ■ 
cie te kobiety mnie, dobrze?

Otrzymawszy powyższą odprawę, kierownicy 
Cooperativa wycofali się ukradkiem do pochy­
lonej chaty z niewypalonej cegły, która służyła 
im za mieszkanie. Po krótkiej chwili zoba­
czyli, że kobiety rozchodzą się do swoich chat. 
Śmiały się i żartowały, jak zwykle i niebawem 
przez szczeliny w ścianach i dachach zaczął się 
wydobywać dym a klapnięcia towarzyszące pr/.y 
rządzaniu tamale obwieściły, że zajęły się spo- 

gospodarstwem. Nieco później zobaczyli 
Vidę, którą prowadził najstarszy syn Manuela, 
Pedrito, z dwoma młodszymi dziećmi dumnie 
siedzącymi na grzbiecie osiołka, a wszyscy troje 
rozkoszni i brudni, jak tylko meksykańskie dzie­
ci być mogą. Specjalnie żaś El Chiquitín, którego 
Vida po ucieczce matki wykarmiła kozim mle­
kiem, odkąd to stali się nierozłączni. Malutkie, , 
krągłe jak kula bobo o oczach jak ogromne śliw- ■ 
ki oraz o miedzianych policzkach słoakiej in- ; 
dyjskiej brzoskwini.

— No, Patron — powiedziała Vida — przyje- [
chałam. i

— Tak, przyjechałaś. Dobre sobie, przyjecha- • 
ła! Najwyższy czas było sobie przypomnieć, gdzie ] 
jest twoje miejsce — burknął na nią Glenn,

Vida zamrugała oczami.

A czegoś się spodziewała? Czerwonego dywa­
nu, ogni sztucznych, defilady? Dlatego że Dona 
Vida Paęhuela raczyła nam zrobić wielki zasz- . 
czyt swoją wizytą? Czy oczekiwałaś, że rzucę 
ci się na szyję i  zacznę cię całować?

Vida patrzyła mu prosto w oczy.
—- Si — powiedziała. Po prostu „Si”  i nic wię- ■ 

cej. To na chwilę zamurowało Glenna, ale zaraz ; 
opanował się i parł dalej z uprzednim inipetem 
tym samym kursem.
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GDY jednak w końcu go na­
mówiłeś, nie wiadomo w rezul­
tacie czy lo ty. czy twój pies się 
wykąpał. Ale nie rozpaczaj. Osta­
tecznie i  Tobie przyda się kąpiel.

! # Í

ODŚWIEŻONY kąpielą, zachę­
cony przez Ciebie do pobiegania 
(szybciej wyschnie), piesek nasa 
chętnie z tego korzysta.

A POTEM mały spacerek, ęhwl 
la nieuwagi i... nasz poczciwy 
psiak kwalifikuje się z powrotem 
ao kąpieli.
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